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-~ Uprasza się 0, wczęsne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 


dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się 't ylłko od 
r Gw do ostatniego dnia w mie- 


siącu. 


„ Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 


poczłewym. 


Cena Czasu zagranicą ogłoszona jost w tytule 


każdego numeru, 


Kraków 26 czerwca. 


Przegląd Polityczny. 


Wiener Ztą ogłasza nadanie. arcybiskupowi 
Ganglbanerowi tytuł tajnego radcy, ustawę wzglę- 
dem wspomagania wdów i sierót po poległych 


w kampanii pacyfikacyjnćj i rozporządzenie całe- 


go ministerstwa zawieszające w okręgu kotarskim 
w Dalmacyi sądy przysięgłych na rok jeden, tu: 
dzież kilka zmian zaszłych w obsadzeniu urzędów 


w prowincyach południowych. 


` Komisya centralna dla regulacyi podatku grun- 
towego ma się zebrać d. 15 września r. b. w Wie- 


dniu na ostatnie posiedzenie. 


Deputowani do Rady państwa Kuranda, Jaques, 


Hoffer, Weitlof, Edlbacher, Foltz zamierzają w koń- 


Gu lata zwołać zgromadzenie wyborców w swoich 
okręgach wyborczych, aby zdać sprawozdanie ze 
swych czynności. Prawdopodobnie będzie to 'znów 
agitacyjka coroczna przeciw rządowi, która jednak 


z każdym rokiem staje się Śmieszniejszą. 


- W. sejmie tyrolskim poseł Falk postawił wniosek 
o zmianę ordynacyi wyborczej gminnej, mianówi- 
cie w tym kierunku, aby prawo wyborcze człon- 
ków gminy unormowała ustawa krajowa. Bliższe 
: Szczegóły tego wniosku nie są jeszcze w tej- chwili 


znane, z gniewu atoli N. fr. Presse wnosić można 


iż chodzi tu o wykonywanie prawa konstytucyą 
zastrzeżonego. Sprawę reformy wyborczej pornszył 


także poseł Tonzti w sejmie Gorycyi 


Półarzędowa Bud. Corr. donosi, że rząd wę- 


gierski przedłoży sejmowi węgierskiemu na naj- 
bliższój sesyi, projekt do reformy Izby wyższej. 


Z wskazówek, jakie pomieniony dziennik daje co 
do zasad tój reformy, wnosić można, że projekt 
ten będzie zastosowany do myśli rozwiniętój w zna- 
nym memoryale ministra Treforta o potrzebie rə- 


formy Izby wyższej węgierskićj. 


„W Węgrzech poczyna się rozwijać ruch antise- 
micki. W ostatnich dniach przyszło już nawet do 
ponieważ wykryto odezwy 


aresztowań w Peszcie, 
podburzające. 
salach Muzeum przemysłowego w Wiedniu 


obchodzono uroczystość czterechsetletnićj rocznicy 


zaprowadzenia pierwszój drukarni w tem mieście. 
Z uroczystością pamiątkową połączona była wy- 
stawa historyczna druków wiedeńskich. 


Chociaż opozycya przeciw francuskiemu mini- 
strowi finansów wzrasta tak w Izbie, jak w kra- 
Ju, odniósł on jednak świeżo w komisyi budżetowej 
znaczne zwycięstwo. Wiadomo, że Leoń Say za- 
warł z koleją Orleańska ugodę o spłacenie poży- 
czki rządowćj, udzielonćj jéj dawnićj w kwocie 
250 milionów franków i spłatę tę wstawił w budżet 
na rok bieżący celem wyrównania deficytn spo- 
wodowanego ogromnemi sumami, jakie na żąda- 
nie Freycineta wyznaczone zostały na roboty pu- 
bliczne, Przeciw temu ściągnięcin pożyczki kolejo- 
Wćj, która późnićj posłażyć miała do ułatwienia 
nabycia kolei orleańskićj na rzecz skarbu, powsta- 
a w Izbie i w kraju silna agitacya dążąca do 
obalenia całego systemu finansowego Leona Say. 
W komisyi rzecznikami opozycyi byli Clémenceau 
! gambetysta Ronvier. Mimo silnego ataku wy- 
mierzonego na cały system Leona Say a w szsze- 
gólności na uchylenie ugody zawartćj z koleją or- 
leańską. Komisya uchwaliła 15 głosami przeciw 
10 polecić Izbie zatwierdzenie tój ugody. Nie wy- 
hika ztąd jeszcze, że Izba skłoni się do życzeń 
komisyi: ale chwilowo uchwała Izby wzmocniła 
stanowisko ministra finansów a tem samem całe- 
80 gabinetu. 

Snbskrypcya na szkoły chrześciańskie we Fran- 
cyi otwarta przez dzienniki katolickie przeszła już 
Sumę miliona. Pierwsza inicyatywa wyszła od p. 
aint Genest znakomitego publicysty pisującego 
w Figarze. Świeżo odbyło się w Paryżu posiedze- 
nie stowarzyszeń katolickich, na którem senator 

esnelong wobec 2000 słuchaczów wypowiedział 
ardzo świetną mowę, zachęcając do wytrwania i 
alszych ofiar „dla obrony dziecka* od wychowa- 
ma pogańskiego. Składki na szkoły chrześciań- 
skie płyną dalej. 


„ Chrzest nowonarodzonej córki Carowy odbędzie 


ię 1050 lipca poczem carowa uda się do Kopen- 


hagi. 0 koronacyi zamilkły teraz wszelkie wieści, 
Jeśli się jeszcze w tym roku odbędzie, nastąpi to 
chyba w późnej jesieni. 

Petersburgu przywięzują do aresztowań do- 
konanych na Wasilowskim Ostrowie a następnie 
w samem mieście wielką wagę, sądzą bowiem, że 
zdołali w zupełności pochwycić i uwięzić jedno 
% najważniejszych kółek nibilistycznych. Wnosżą 


I del świgtezme. 


O GTE PEER 002 Ręka WRAKI IA AP TM ENEA 


— 


7 Czerwca 


o nad Menem, Berlinie, L 


Besi ya LUASE" w Mrskowić, tad: _pództowe. Miogsaawą ; 
S A Krsyłstowskiego, hundo! Nowskowskiej-— Ogteszansa. uje się za N 
oń. miejsca wiersza, drukłam drokny: pierwszy raz I0-ent., za 
rez p0:5 et — Nadecłamo (m 3 strorniicy dziennika) od miajozą drykiam ym 0 
ont. za każdy ras. Mołączomia Go Geesa” (prospekta, wi ogłoszenia I t. p.) Przyjmuje 
sig za eeng | zir. od 100 egzam. dla scowych, a 50 eens od 100 „ dla miejstowych pre. 
muserutorów. — Nzleżytość uprasza się majprwód nadesieć przeka. — Ogłoszenia A 
i mują: we Mkwowie Ajencya „CZABU”* w głównym e tytoniu Nr. Il 
ulicy kiej L. 4; w Perya wyłącznie p. Adam, Rue Clément 6; (prenumeratę p. Wir- 
centy Raczkowski, Faubourg Polszonióre 85); w GWiedmi Hassenstaln % Vogler (także w Hames 


(takża w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (takżą 
w Frankfurcie qad Menem), M. Dukes, Riemerganse 12, 


= 


to z wielkiej ilości materyj explodujących, jaką na 
Wasilewskim Ostrowie i w domach csób areszto- 
wanych znaleźli i z.tej okoliczności, że pochwy- 


-foili wszystkich, do których mieszkań dochodziła 


sięć urządzonych telefonów, aby się wrazie zacho- 
dzącego niebezpieczeństwa ostrzegać mogli. Na 
wszelki sposób zniesionem zostało to kółko, które 
z marynarką utrzymywało. bezpośrednie. stosunki 
i przy jej pómocy zyskiwało materye explodujące 
z okradenych zapasów rządowych. —. 


Skupczyna serbska przyjęła po źwawej dysku- 
pewnego stopnia wolności prasy. 


Pierwsze posiedzenie konferencyi odbyło się d. 
24 b. m. w willi ambasadora włoskiego w Thera- 
pii i pod przewodnictwem tego ambasadora, jako 
najstarszego wiekiem (doyen). Cała czynność pier- 
wszego posiedzenia ograniczyła się do formalności 
ukonstytuowania się i do zawiadomienia o tem 
Porty. Wobec nowego okólnika Porty, protestują- 
cego przeciw wszelkim uchwałom konferencyi, za- 
żądali ambasadorowie świeżych  instrukcyj od 
swych gabinetów, a następne posiedzenie odbędzie 
się zaraz po ich nadejściu. Co do treści obrad na- 
stępnych skazani będziemy na czas jakiś do po- 
wtarzania krążących o nich domysłów, bo człon- 
kowie konferencyi postanowili zachować nad wszy- 
stkiem, eo zachodzić będzie w łonie konferencyi, 
jaknajściślejszą tajemnicę. 


Reprezentant Rosyi na konferencyi miał od Gier- 
sa odebrać instrukcyę, aby szedł ręka w rękę z re- 
prezentantami Niemiec i Austryi. 


Zwierzchnictwo Porty nad Egiptem, na którą 
się w protestacyach swych powołuje, zyskuje szcze- 


wezwany przez Sultana swego, aby się stawił 
w Konstantynopolu, odpisał, że uczynić tego, mi- 
mo najlepszej chęci, nie może, boby się armia 
egipska na to nie zgodziła. 


PEE SEE REE SEEE WEZ ZZA 


Marszałek Zyblikiewicz zwiedził w ze- 
szłym roku z powodu wystawy rolniczej o- 
kolice położone we wschodniej części kra- 
ju, teraz właśnie powrócił do stolicy z wy- 
cieczki podjętej do niektórych zachodnich 
powiatów w celu zbadańia potrzeb prze- 
mysłu tkackiego. > o. 

Tak w pierwszym wypadku jak i w dru- 
gim było to ze. strony marszałka prakty- 
cznem , “że: tak powiemy namacalnem roz- 
winięciem i zastosowaniem programu, któ- 
ry postawił w pamiętnej mowie zagaja- 
jącej Sejm, prógramu rozwoju gospodar- 
skiego i ekonomicznego. — Godnem jest 
właśnie zapisania, że Marszałek miał spe- 
cyalny, dobrze określony cel podróży, bo 
jedynie zwracając uwagę baczną i przy- 
kładając dzielną rękę do każdej z osobna 
sprawy dotyczącej dobrobytu kraju zbudo- 
wać można trwałe dzieło. Podróże jednak 


najwyższego dostojnika autonomicznego ma- 


ja przy tem ogólną, deniosłą stronę i nie- 
wątpliwie zbawienne pociągną za sobą 
skutki. - p 
Nastręczają one Marszałkowi sposobność 
zbadania materyalnego i moralnego stanu 
kraju, zetknięcia się z władzami autonomi- 
cznemi, zapoznania się na gruncie codzien- 
nych potrzeb, trosk i pracy z obywatel- 
stwem, z ludem wiejskim, z naszemi mia- 
stami i miasteczkami. Tak powinno być. 
Marszałkostwo w położeniu kraju naszego 
nie może pozostać martwą literą pomiędzy 
sesyami sejmowemi; winno ono czynnie się 
stwierdzać jako synteza naszych instytucyj, 
naszego ustroju autonomicznego. Ciągły sto- 
sunek, nieustający związek między najwyż- 
szym przedstawicielem autonomii a społe- 
czeństwem, to prawdziwa siła dla kraju a 


także i dla Marszałka. W dzisiejszych cza- 


sach zdobywa się wpływ a zwłaszcza po- 
wagę, tylko żywotną działalnością, bez któ- 


rej żadna nie nada jej godność. Trzeba 
żeby kraj czuł, że ma Marszałka, a Mar- 


szałek wiedział jaki jest stan kraju. Do 


tego nie wystarcza zamknięcie się w ra- 
mach czynności biurowych lub przewodni- 
ctwa sejmowego. Trzeba znać - społeczeń- 
stwo i jego potrzeby w całej, że tak po- 
wiemy ich nagości i trzeba być ożywionym 
myślą obywatelską, któraby umiała zaskar- 


bić sobie obywatelskie zaufanie. 

Tak w zeszłym roku we wschodniej czę- 
ści kraju jąk obecnie w zachodniej w ten 
sposób zrozumiało obywatelstwo znaczenie 
podróży Marszałka i oceniło pożądane jej 
skutki. To też w obydwóch wypadkach 
zgotowało mu przystojne, serdeczne i ście- 
śniające wzajemne stosunki przyjęcie. Ze 
staropolską gościnnością witało ono nietylko 
Marszałka ale:także męża talentu, wielkich 
zasług i twardej pracy. Pocieszający to ob- 


jaw zdrowia moralnego, zmysłu politycznego 


i głębokiej miłości sprawy publicznej. Do- 
wód zarazem, że kraj rozumie doniosłość 


programu. „postawionego przez Marszałka: 


syi wniosek rządowy do ustawy o ograniczeniu do | X 


gólną ilustracyę w postępowaniu Arabi beja, który: 


przy otwarciu Sejmu, i że ten program po- 
piera. 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Ewów:. 25 czerwca. 


($$) Gdybym był zaraz w piątek napisał co o 

Naumowiczu na podstwie tego, co on zeznał i 
jak się przytem przedstawił publiczności tłumnie 
zebranej w sali sądowej, byłbym musiał w sobotę 
wszysto odwołać. W piątek X. Naumowicz nie 
wyglądał bynajmniej tak, jak wyglądać powinien 
filar Rusi wojującej, najzaciętszy przeciwnik nasz 
na każdem polu życia publicznego. .Powiedział 
wprawdzie już w piątek X. Naumowicz, ża pra- 
wosławiem hnilickiem chciał „Rzymowi zęby po- 
kazać* i kroku tego bynajmniej nie żałuje, ale 
po tem powiedzeniu zaszła scena, która całe wra- 
żenie słów zatarła.: Trybunał odczytał list smętny, 
rzewny, w którym X. Naumowicz z więzienia żali 
się przed żoną na „fatum“ popychające go do po- 
lityki. Odwołuję to wszystko, zawołał X. Nau 
mowicz, bo list pisałem w napadzie hysterycznym. 
Hysterya? To rzecz nowa, żeby choroba trapiąca 
zazwyczaj ród kobiecy, szukała ofiar między po- 
litykami i to politykami, którzy nie w szeregu 
lecz na czele i nie miarowym krokiem lecz prze- 
bojem naprzód chcą kroczyć. A jeżeli to naprawdę 
był tylko skutek hysteryi! W:takim razie dopiero, 
już nawet bez owego listu do żony X. Naumowicz 
powinienby się usunąć z widowni: publicznej, bo 
gdy „pokaże zęby“, nie tylko nikt się tego nie 
zlękuie — jak dotąd — lecz nawet na seryo nie 
weżmie, choćby to były ostre i jadowite zęby hni- 
lickie! Gdzież rękojma, że i te stereotypowe na- 
rzekania X. Naumowicza na gnębienie Rusi nie 
są takim samym wybuchem hysterycznego na- 
stroju, jak owe żale listowne na „fatum* poli- 
tyczne ? 1 

Kto: zapomniał o wczorajszej „fatalnej* polityce 
i „hysterycznej* fatalności X. Nanmowicza, temu 
dziś mógł naprawdę tak się przedstawić, jak go 
sobie wyobrażał Z. emfazą, nie bez polotu nawet 
rozwinął X. Naumowicz swój obraz polityczny, 
w którym Austrya przedstawia się jako wielka 
Szwajcarya niemiecko-madjarsko-słowiańska. Bo- 
gate reminiscencye polityczne X. Naumowicza do- 
dały: temu obrazowi: kolorytu, potoczysta dykcya 
(ezasem z kaznodziejskim ferworem granicząca) 
podnosiła wrażenie i efekt był niezaprzeczony. 
Przewodniczący radca Budzynowski, dla którego 
taktu, rozumu i zręczności w kierowaniu obra- 
dami wszyscy świadkowie dramatu procesowego 
nie mają dość słów pochwały zasłużonej, pozwolił 
to wszystko wypowiedzieć X. ` Naumowiczowi, 
który teraz pewnie i na wszelki wypadek nie bę- 
dzie mógł się poskarżyć, że mu, ` jęk to n. p. 0- 
brońey o p. hofracie Dobrzańskim utrzymywali, 
zatamowano obronę. Że zaś p. prokurator Girtler, 
który, mówiąc nawiasem, tak szczęśliwie pełni 
funkcye swoje, iż gdyby n. p. był prokuratorem 
w Wiedniu, toby już był otrzymał patent na zna- 
komitość w swoim zawodzie, — że. powtarzam, 
p. prokurator zatarł ten efezt zestawiając pansla- 
wistyczną austryackość, czy anstryacki panslawizm 
X. Naumowicza ż jego artykułami i broszurami 
to już inna sprawa, na to przecież” pp. obrońcy 
żalić się nie mogą, osiągnąwszy poprzednio swój 
cel zupełnie, t. j. wywoławszy pytaniami swojemi 
efektowną mowę oskarżonego. 

Dotąd wszystko stanowi tylko opis przedmio- 
towy. Czy X. Naumowiez dobrze zrobił rozpra- 
wiając z lwanem Szpunderem na temat broszury 
La Pologne et les Habsbourgs, czy -pozostal 
w akcyi swojej zawsze Szwajcarem tylko, oczy- 
wiście Szwajcarem słowiańsko - austryackim, to 
w zupełności należy do pp. przysięgłych. Ale 
X. Naumowicz rzucił jedno pytanie, na które pp. 
sędziowie przysięgli nie dadzą odpowiedzi, a które 
przecież na odpowiedź zasługuje. 

Co znaczy ten wasz kopiec unii lubelskiej, wo- 
łał X. Naumowiez , jeżeli chodzi tam tylko sam 
Smolka ? Najpierw powinien iść Kaczała, po nim 
Smolka, potem znowu Kaczała, potem znowu Smol- 
ką i t.d. To prawda, ale dlaczegóż X. Kaczała 
nie poszedł na kopiec, jeżeli wtedy, gdy Smolka 
najgorliwiej tam pracował, poseł ‘bocheński i czło- 
nek klubu polskiego w Radzie. państwa — ten 
sam X. Kaczała — miał nietylko dość czasu, lecz 
nawet obowiązek taki? Zresztą jeżeli nie poszedł 
pierwszy X. Kacząła, to ma to nie uchybi jeżeli, 
spóźniwszy się, pójdzie za Smolką, starszym od 
uiego wiekiem, osobiście w roli politycznej wię- 
kszym od niego nieskończenie, a uprawnionym do 
pierwszeństwa także z tego tytułu, że obok X. Ka- 
czały, jako zastępcy Rusi, reprezentuje tę Polskę, 
która nie tuliła się pod skrzydła unii, lecz je roz- 
postarła nad Rusią! Ni 

Ideały pozostaną ideałami, powiedział wczoraj 
prokurator X. Naumowicżowi. Ten realizm proku- 
ratorski i tutaj trzeba zastosować, bo X. Kaczała 
zamiast iść za Smolką na kopiec, pójdzie: we śro- 
dę sam — do sądu, na rozprawę z hr. della Sca- 
la, który: obrażony zarzuconą mu przez X. Ka- 
czałę w Dile insynuacyą autorstwa całego hnilicy- 
zmu zapozwał przed sąd i autora i redaktora 
Proces X. Kaczały przerywa proces o zdradę sta- 
nu na 2—3 dni całkiem niepotrzebnie, be sprawa 
hnilieka tak się już wyjaśniła, że niema o co pro- 
cesować się osobno. X. Naumowicz powiedział wy- 
raźnie, z naciskiem i kilkakrotnie, że prawosła- 
wie knilickie, to jego dzieło, to urządzona przez 
niego demonstracya przeciw Rzymowi, Jezuitom, 
Zmartwychwstańcom itd. Strona pozwana nie ze- 
chce przecież zaprzeczać słowom X. Naumówicza, 
a strona pozywająca nie znajduje się obeenie w tak 
przymusowem położeniu, jak przed kilku miesią- 
cami, gdy tajemniczy przebieg hnilicyzmu rzucał 
podejrzenie przykre dla hr. della Scala. 

" X. oficyął Malinowski zeznał wezoraj publicznie 


wskutek bardzo szczęśliwego pytania radey Ma- 
jewskiego, że Rzym nie narzucał Kościołowi u- 
nickiemu „naleciałości* łacińskich , lecz zezwalał 
na nie, gdy się w tej mierze odnosili do niego 
różni biskupi rusey. X. Malinowski wyglądał w są- 
dzie jak baranek! Obstupuere omnes tntentique ora 
tenebant, gdy p. hofrat Dobrański, korzystając 
z obecności X. Malinowskiego , zaimprowizował 
mowę o unii tak uczoną, tak pełaą źródłowych 
cytat łacińskich (z bul papieskich i uchwał sobo- 
rów), że gdyby kto zapomniał na chwilę o bro- 
dzie p. hofrata Dobrańskiego i o sutannie X. Ma- 
linowskiego, byłby święcie przekonany, iż to wła- 
śnie oficyał od śgo Jura Dobrański wygłasza tak 
pouczającą dyssertacyę in usum pensyonowanego 
hofrata Malinowskiego. 


Wiedeń 25 czerwca. 


C Pierwsze posiedzenie konferencyi odbyło się 
wczoraj w Terapii u hr. Corti. Telegram donosi, 
że na tem posiedzeniu zostały wypełnione pewne 
formalności, i negocyacye rozpoczną się dopiero 
dzisiaj. Posłowie zaprzysięgli sobie tajemnicę i 
postąpili bardzo rztropnie, bo niema nadziei i wi- 
doku, aby się dyplomacya europejska mogła kie- 
dybądź poszczycić owocami deliberacyj, rozpoczę- 
tych w tak mozolnych warunkach. 

Pierwszym aktem konferencyi będzie podpisanie 
protokółu de dćsinteressement, którym mocarstwa 
zobowiązują się wzajemnie nie dążyć do żadnych 
osobistych celów i nie szukać żadnych korzyści, 
któreby nie miały charakteru ogólnego. Za podsta- 
wę obrad mają służyć depesze francusko-angielskie 
z 6go i 12go czerwca b. r. 

Wszystko, co się nie zgadza ze stanowiskiem 
uprzywilejowanem Wys. Porty względem Egiptu, 
oraz z prerogatywami chedywa i z'traktatami za- 
wartemi między rządem egipskim i mocarstwami, 
jest wykluczonem samo przez się z obrad i nie 
może być przedmiotem jakichbądź transakcyj. — 
Celem konferencyi ma być, jak głoszą żródła u- 
rzędowe, obradowanie i wynalezienie środków, 
któremiby można zapobiedz raz na zawsze powro- 
towi nieporządków i przesileń, które od niejakiego 
czasu wybuchają peryodycznie w Egipcie. 

Rząd turecki zaprotestował ponownie przeciw 
zebraniu się konferencyi i oświadczył, że zacho- 
wuje zupełną swobodę akcyi wobec ewentualnych 
decyzyj konferencyi. 3 


Petersburg tô- czorwea: 


Życie państwowe rosyjskie byłó wżburzone o- 


statniemi czasy rozprawami o rzeczach pierwszorzę |. 


dnego znaczenia. Zjawiły się uparte pgłoski o 
prędkiem zwołaniu ziemskiego soboru tej sui ge- 
neris rosyjskiej koństytucyi. Potem“ rozbiegła się 
szybko wieść o dymisyi hrabiego Ignatiewa, któ- 
rego najnieoczekiwaniej dla społeczeństwa rosyj- 
skiego zastąpił hr. Tołstoj. Upadek tego męża 
stanu został głównie wywołany kwestyą o ziem- 
skim soborze, którego zwołanie w bliskiej przy- 
szłości projektował hr. Ignatiew. 

Instytucya ziemskich soborów, praktyknjąca się 
za czasów carów. moskiewskich, a ostatecznie za- 
niedbana jeszeze : w przeszłym stuleciu popie- 
rana była przez partyę sławianofilską- stoją- 
cą za hr. Ignatiewem u steru rządu i oczekują- 
tą od przyszłego soboru niezmiernych dobrodziejstw. 
Dawne «ruskie-sobory były nie peryodyczne, lecz 
okolicznościowe z wezwania cara i rokowały o 
kwestyach, które im sam rząd kazał rozstrzygnąć 
Sobory te miały tylko głos doradczy i wedle świa- 
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widocznych śladów na drodze historycznej, którą 
przeszła Rosya. Zniknęły one w ślad za ulepsze- 
niem urządzenia administracyjnego, zniknęły nie 
widocznie dla narodu rosyjskiego. Przy surowym 
zarządzie panującym wtedy, przy wszechwładzy 
administratorów, ziemskie sobory nie mogły wy- 
wierać zadnego wpływu, chociażby dlatego, że 
każdy krnąbrny i oskarżający deputat, mógł sro- 
go zapłacić swą cywilną odwagę. Są wyraźne 
wzmianki, że nikt nie chciał być deputatem do 
byłych soborów, musiano nawet używać siły, by 
dostawić do stolicy wybrańców narodu. 

Główny udział w ułożeniu przyszłej oryginalnej 
konstytucyi rosyjskiej przyjmował jenerał Fadie 
jew, autor. wielu broszur politycznych i znanej 
książki, wydanej po katastrofie 13 marca: „O spól- 
czesnym stanie Rosyi.* W tym utworze już zaleca 
się gorąco zwołanie przedstawicieli od gmin i miast 
z głosem doradczym i mandat imperatif. Natural- 
nie zebranie doradcze, które już przybywa z go- 
towemi rozwiązaniami na zadane temata, grałoby 
zabawną rolę, tembardziej, że z zakresu rokowań, 
mającego się zwołać soboru, zamierzano wyklu- 
czyć sprawy odnoszące się do ministerstwa wojny, 
dworu i finansów. Pomimo ubogiego i zagadko- 
wego zakresu działalności przyszłego parlamentu 
rosyjskiego, można było przyklasnąć jednak zja- 
wieniu się tego zarodka rządu reprezentacyjnego. 
Przy teraźniejszym chaotycznym stanie wielu ga- 
łęzi zarządu państwowego, Rosya potrzebuje prze- 
dewszystkiem zaznajomienia się z sobą samą, z su- 
mowania spółczesnych: potrzeb, środków i sił. Mo- 
żna było mieć nadzieję, że zebranie przedstawi- 
cieli ziem rosyjskich wypełni, chociażby częścio- 
wo, to zadanie. Lecz co główne: ten:zarodek rzą- 
du parlamentarnego musiał rosnąć w znacze- 
niu i władzy, i z czasem, zostać mniej lub wię- 
cej równoprawnym członkiem rodziny europejskie- 
go parlamentaryzmu. Rosyjska partya konserwaty- 
wna, mająca za rewolucyę każde usiłowanie roz- 
szerzenia udziała ogóła w zarządzie, wystąpiła 
wrogo przeciwko sobórowi ziemskiemu i zwycię- 
żyła. Nowy minister — osobistość bardzo niepo- 
pułarna w Rosyi — jest znany ze swego czterna- 
stoletniego zarządzania ministerstwem narodowe- 
go oświecania, w którem się rozporządzał dowol- 
nie w duchu reakcyjaym i wykazał się jako 
zajadły przeciwnik wykształcenia realistycznego. 


A= 


Dymisyonowanym został za ministerstwa Loris- 
Melikowa i tę dymisyę, przyjętą z zapałem przez 
przeważną część społeczeństwa rosyjskiego, licza: 
no prawie za największą zasługę Loris-Melikówo" 
wi z wszystkiego, co zrobił. f 

Nominacya Tołstoja dowodzi, że rząd zdecy: 
dował się strzedz surowo istniejącego systemu 1 
odwołać nawet te drobne zmiany, które były zro- 
bione za czasów Loris -Melikowa. Wznowienie 
znanego żandarmskiego trzeciego oddzielenia po- 
stanowiono ostatecznie. Naczelnikiem tej zmar: 
twychwstającej instytucyi równie bardzo niepapu= 
larnej w narodzie, mówią, że będzie jenerał Trepow, 
raniony trzy lata temu przez p. Zasuliczównę. 
Rzucając wzrokiem na rok zarządzania krajem 
przez Ignatiewa, musimy powiedzieć, że nie przy- 
niosło ono ani wewnątrz, ani zewnatrz spokoju. 
Dwuznaczny charakter rządów, represalia i reformy 
bardziej obliczane na efekt, niż rzeczywiście u- 
żyteczne, nieokreślony idealizm sławiano-filski 
prowadzący do zupełnej dezorganizacyi z we- 
wnątrz i do poważnych komplikacyj z zewnątrz; 
oto główne rysy charakteryzująca dzlałalność tego 
męża stanu. ; 

Nieszczęśliwi żydzi odetchną po oddaleniu 
się br. Ignatiewa z areny państwowej. Hrabia 
Tołstoj jest na tyle człowiekiem porządku, że mie 
dopuści samowoli mas. We wszystkiem innem o- 
czekiwany jest zupełny zastój i króluje niawiado- 
mość, nie eo do polityki rządu, bo się óna dosta- 
tecznie wykazała przez nominacyę hr. Tołstoja, 
lecz odnośnie do tego; jak daleko zajdzie repre- 
sya. Prasa liberalna pierwsza drży 0 swe istnienie. 
Zmiana, która nastąpiła, sprowadziła na drugi 
plan wszystkie interesa bieżące. Zainteresowanie 
się wystawą moskiewską, która przedstawiła siły 
produkcyjne kraju, gaśnie i mało zajmuje umysły 
społeczeństwa rosyjskiego , żyjącego / gorączko- 
wem życiem człowieka, przechodzącego nieustańnie 
z jednej niepewności w drugą. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Procesa. W Kijowie od kilku dni, jak donosi 
Trud, prowadzi z rozkazu carskiego śledztwo taj- 
ny radzea Charłamow z Petersburga przeciw woj- 
skowym obwinionym o polityczne przestępstwa. 
Pokazuje się zatem, że i w szeregach wojskowych 
rewolucya ma swoich i gorących i licznych zwo- 
lenników: NSE 


Obecny minister oświaty przyjął za zasadę, 
jak dónoszą St. Petersb. Wiedomosti, że zwiększe- 
nie opłat wpisowych może mieć miejsce tylko 
w wypadkach wyjątkowych i nie inaczej, jak po 
dokładnem sprawdzeniu odnośnych żądań dyrek- 
cyj naukowych. Wedłag innych dzienników, ministe- 
ryum zajęte jest obecnie wynalezieniem nowych 
środków rozszerzenia oświaty w państwie, głó- 
wnie zaś pomiędzy niższemi warstwami społe- 
cznemi. 


Nową taryfa celna uwalnia od cła wszelkie 
wyroby snycerskie i rzeżbiarskie z marmuru, bron- 
zu, miedzi i innych metali, mianowicie: statny, 
biusty, płaskorzeźby, urny, pomniki itp. przedmio- 
ty. Zastrzeżono wszakże, o ile widzimy z Nowostt, 
że przywóz tych wszystkich przedmiotów, może 
się odbywać tylko przeż komory, petersburską i 
warszawską. Orzekać zaś będą, czy przywiezione 
przedmioty należą do kategoryi powyższćj w Pē- 
tersburgu, profesor akademii sztuk pięknych a w 
Warszawie nauczyciel szkoły rysunkowćj. © 


Jen. ks. Kantakuzen prznaczony został 
na pomocnika naczelnika sztabu okręgu warsza- 
wskiego. 


Rewizya kraju Turkestańskiego zostałą 
już stanowczo zdecydowaną. Dokona jej według 
Strany p. Girs, członek Rady ministeryum spraw 
wewnętrznych. : 


Z ostatniego numeru Now. Wrem. dowiadujemy 
się o kilku projektach, będących przedmiotem 0- 
brad lub ostatecznie zdecydowanych przez wyższe 
sfery administracyjne, i tak: ministerynm spraw 
wewnętrznych miało się zająć sprawą pasportową 
wymagającą radykalnej zmiany, ministerynm spra- . 
wiedliwości wspólnie z ministeryum skarbu, zaję- 
te są rozwiązaniem sprawy co do podziału pie- 
niędzy, otrzymanych za sprzedaną wódkę deftau- 
dowaną, odebraną u kontrabandzistów w miej- 
acach niezamieszkałych, lub u tych, którzy nie 
zdołali się ukryć, nareszcie dowiadujemy się, że 
projekt zwiększenia opłat akcyznych o dwie ko- 
piejki na stopniu, nie został: sankcyonowany, od- 
rzucono także propozycyę zwiększenia służby do- 
zorującej nad podatkiem akcyzy i wyrobem trun- 
ków. W ogóle uznano za właściwe nie „wprowadzać 
obeenie żadnych zmian do obowiązującego dotąd 
sposobu opodatkowania trunków wyrobu krajo- 
wego. 


Przekupstwo. Do jakiego stopnia łapówki i 
kubany grasują w Rosyi, dowodzi „pomiędzy inne- 
mi fakt następujący: W d. 26 maja r. b., jak do- 
nosi Sarat. Dniew. W Atkarsku stał się fakt skan- 
daliezny: sędziowie przysięgli .wzięli łapówkę. 
Rzecz miała się w ten sposób. W Atkarsku sądził 
tymczasowy wydział saratowskiego sądu okręgo- 
wego. Na ławie podsądnych zasiadło czterech wło- 
ścian obwinonych o kradzież 25 rsr. Zeznania 
świadków stwierdziły ich winę i podsądni zostali 
skazani. Wówczas jeden z nich zażądał głosu. 
Prezydujący początkowo mu odmówił, gdy ten je- 
dnak oznajmił, że ma rzecz bardzo ważną do po- 
wiedzenia, poźwolił mu mówić. 'Wówczas podsądny 
oznajmił, że przed rozpoczęciem sądzenia sprawy 
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+ bropozycyą, aby podsądni zapłacili 10 rubli a 
będą uniewinnieni. Podsądni E pokusie i zło- 
Żyli na ręce jednego z sędziów rubla jako zada- 
tek, obiecując wypłacić należność po ogłoszeniu 
wyroku uniewinniającego. Podsądnych skazano, „a 
przeto kończył mówiący, upraszam o ukaranie sę- 

ziów za przekupstwo.“ Cisza zaległa salę. Pre- 
zydujący wezwał do stołu sędziów przysięgłych i 
podsądni pięciu z nich wskazali. Schwytani na 
gorącym uczynku sędziowie przyznali się do wi- 
ny. Odpowiedni protokół spisano. 


Krenika miejseswa i zagrakiezna. 
Bitralców 27 czerwca. 


Korowód z pochodniami, urządzony przez młodzież 
szkoły sztuk pięknych, odbył się na cześć Jana Ma- 
tejki w sobotę wieczorem, jako w dniu jego i- 
mienin. Korowód poprzedzała muzyka z Wieliczki, 
za nią jechał konno średniowieczny herold, dalej 
również konno trzej rycerze polscy. Około kolosal- 
mego wizerunku Matejki niestonego w póśrodku, 
tworzyła szpaler młodzież z pochodniami częścią 
w strojach starodawnych częścią w zwykłej odzie- 
ży. Korowód, który się zbierał pod gmachem Aka- 
demii sztuk pięknych przeszedł ulicą Sławkowską 
w Rynek, okrążył trzy jego boki i wszedł w ulicę 
Floryańską, gdzie się zatrzymał przed domem Ma- 
łejki, który za hołd ten wdzięcznych swych uczniów 
dziękował z okna swego mieszkania. Wspaniałą 
była sama techniczna strona tego licznego pochodu 
wśród pogodnego wieczoru, lecz przewyższyła ją o 
wiele strona jego moralna, dowodząca najszlache- 
tniejszego z uczuć ludzkich: wdzięczności ze strony 
uczniów dla swego znakomitego mistrza, pod któ- 
rego okiem nie jeden pracuje na przyszłą swą 
sławę. 

-— Na pomnik Mickiewicza wpłynęły dalsze 
wkładki do rąk prezydenta miasta Dra Weigla: 
p. Walery Rzewuski, radca miejski, złożył książe- 
oczko tutejszej Kasy Oszczędności Nr 57,455 opie- 
wającą na kwotę 51 złr. 52 ent. przesłaną przez 
Polaków zamieszkałych w Londynie; z rozprzedaży 
broszur p. Radcy Namiestnictwa Dra Kajetana Orle- 
ekiego, przez autora na cel powyższy ofiarowanych, 
wpłynęła kwota 100 złr., umieszczona na książeczkę 
Kasy Oszcz. Nr. 54,189, 

— Wybór króla kurkowego w bractwie strze- 
leckiem krakowskiem odbył się wczoraj po poładniu 
przez strącenie ostatniego odłamu wielkiego kura, 
nad którego zgruchotaniem pracowali cały tydzień 
bracia kurkowi. Stanowczy strzał wypadł z rusznicy 
p. Ludwika Bogackiego, z którego pracowni po- 
chodzą wspaniałe rzeźbione ramy wielkich obrazów 
Matejki. Marszałkami zostali jako najcelniejsi strzel- 
cy pp. Dr Karol Goebel, docent uniwersytetu i 
Herdliczka, dziedzic Krzyszkowie pod Wieli- 
czką. Nowego króla, który niósł na piersiach wiel- 
kiego srebrnego kura, dar króla Zygmunta Augu- 
sta, oprowadzano procesyonalnie przy odgłosie mu- 
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bracia kurkowi do wieczerzy, pierwsze miejsce u 
stołu dając nowemu królowi. Ten wzniósł przede- 
wszystkiem kielich na cześć Cesarza i Króla, któ- 
remu przywtórzyła orkiestra himnem austryackim; 
następnie przegrywała muzyka pieśni narodowe, a 
podczas toastów głównych, jak cesarskiego, potem 
nowego króla kurkowego i jego marszałków, bito 
z moździerzy. Toasty posypały się gęsto: wznosili 
je król kurkowy, wiceprezes Towarzystwa strzele- 
ekiógo Dr Markiewicz, honorowi członkowie bractwa, 
prezęs Akademii Dr Majer, prezydent miasta Dr Wei- 
gel, wiceprezydent Dr Michał Schmidt, najstarszy 
z żyjących królów kurkowych p. Ludwik Zieleniew- 
ski, wreszcie Dr Hajdukiewicz powtórzył przy toa- 
ście „Kochajmy się,* wiersz odpowiedni Pola. Na- 
deszły także telegramy od prezesa Towarzystwa 
strzeleckiego, bawiącego w kąpielach p. Stockmara 
i od honorowego członka J. I. Kraszewskiego, które 
odczytano. Prezes Dr Majer w odpowiedzi do toastu 
na jego cześć nawiązał myśl, aby trafne tu cele 
strzelców, były strzelcom jako obywatelom bodźcem 
do dążenia ku celom rozleglejszym, publicznym, 
których osiągnięcie powinno być ich zadaniem; Dr 
Weigel dopełnił tej myśli ze względu na oświatę. 

— Bmigracya żydowska. Dzisiaj rano przeje- 
chali przez Kraków do Ameryki wychodźcy izrae- 
liccy z Rosyi w liczbie 291 osób. 

— Wynik głosowania na zgromadzeniu krakow- 
skiego Towarzystwa oświaty ludowej, które się od- 

było wczoraj jest następujący: Na 340 głosujących 
otrzymali na członków wydziału bezwzględną wię- 
kszość głosów: 1) Dr Wilhelm Dadlez 317, 2) Ro- 
marowicz Tadeusz 315, 3) Żółtowski Ignacy 294, 
4) Dzieduszycka hr. Anastazya 285, 5) Dr War- 
gchauer Jonatan 251, 6) Dr. Asnyk Adam 225, 7) 
Gutowski Zacharyasz akadem. 209, 8) Wiezkowski 
Józef akadem. 201, 9) Ożóg Kazimierz prez. Czyt. 
akad. 182, Nadto otrzymali: Czubek Jan prof. gim. 
166 głosów, Bartoszewicz Kazimierz 154, Dr Ro- 
senblat Józef doc. u. 154, X. Dr Chotkowski 147, 
Szukiewicz Feliks 150 , Jabłoński Wincenty dyr. 142, 
Dr Czesnak Feliks adw. 139, Maciołowski Julian 
dyr. 119, Dr Seredyński Władysław dyr. 117, Schle- 
ginger Majer naucz. 100. Wielu innych otrzymało 
mniej niż 100 głosów. Przewodniczącym obrano 
przez aklamacyę Dr Ferdynanda Weigla. Wobec 
tego, że tylko 9-ciu otrzymało bezwzględną wię- 
kszość głosów, będzie musiał wydział zwołać drn- 
gie walne zgromadzenie celem uzupełnienia wydzia- 
In 3-ma członkami i wybrania komisyi kontrolują- 
cej, na którą padło ledwo kilkadziesiąt głosów. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że przy uzupełniających 
wyborach wejdą do wydziału i komisyi kontrolu- 
jącej reprezentanci duchowieństwa i nauczyciele 
szkół ludowych lub wydziałowych. 

— Statek parowy rosyjski, na którym mieszana 
komisya regulacyi Wisły odbywa badania techni- 
czne korzystając z podniesienia się wody, przypły- 
nął do Krakowa i stanął pod mostem Podgórskim, 
Jest to lekki, zgrabnie zbudowany mały parowiec, 
który dotąd nie był ochrzczony. Z polecenia . mini- 
sterynm w Petersburgu, przyjmie nazwę „Wisła.“ 
Miał on odbyć wycieczkę do Bielan. W starostwie 
tutejszem mieszana komisya pracuje obecnie nad 
planami regulacyjnemi, 

— Popis w szkole Towarzystwa Mnzycznego. 
Wczoraj w południe odbył się w sali prób Towa- 
rzystwa Muzycznego roczny popis uczniów i uczen- 
nie wobec licznie zgromadzonych gości i kilku człon- 
ków Wydziału Towarzystwa. Program popisu skła- 
dał się z kompozycyj odegranych na fortepianie, 
skrzypcach i organach, niemniej z kilku odśpiewa- 
nych piosnek. Cały popis odbył się gładko i sta- 
rannie, widocznie też wywarł na słuchaczach miłe 
wrażenie, które się objawiło częstemi oklaskami, da- 
nemi młodym wirtuozom. Takie zadowolenie a za- 
razem uznanie gorliwej i sumiennej pracy nad wy- 
kształceniem muzykalnem stanowi niezawodnie za- 


równo dla nanczycieli jak uczniów najpiękniejszą 
nagrodę. 

— W kościele 00. Kapucynów odbył się ślub 
we czwartek (22 b. m.) p. Józefa Kusionowicza, no- 
taryusza, z p. Anielą Federowiczówną, córką oby- 
watela i radcy m. Krakowa i Eleonory z Hłasków. 
Związek pobłogosławił X. Kaczkowski, przeor OO. 
Karmelitów. 

— Wybryki uliczników. Zwracamy uwagę straży 
plantacyjnej na podrostków, którzy na plantacyach 
rzucają kamieniami tąk z wolnej ręki jak również 
i z procy. Już trzy razy wybili szyby w domu p. Steh- 
lika i osoby przechodzące skarżą się, że są nara- 
żone na pociski. 

— Konie straży pożarnej pozostawione na chwilę 
bez dozoru, poniosły dziś po południu wóz ulicą 

. Tomasza i złamawszy jeden z słupków odgrani- 
czających ulicę od plantacyj, wpadły na plantacye, 
gdzie zostały schwytane. Szczęściem, że nie było 
wtedy spacerujących i nikt nie doznał uszkodzenia, 

— Strzyżów 24 czerwca. Marszałek krajowy Dr 
Zyblikiewiez badając w okolicach Krosna i Jasła sto- 
sunki domowego przemysłu tkackiego, udał się w o- 
kolice Błażowy, i w piątek (23 b. m.) przejeżdżał 
przez Strzyżów, dokąd wstąpił dla odwidzenia sędzi- 
wego dawnego kolegi sejmowego p. Ignacego Skrzyń- 
skiego. Liczne grono sąsiednich obywateli, między 
nimi posłowie sejmowi pp.: X. prał. Buchwald, hr. 
Mycielski, p. Roman Michałowski, prezes Rady po- 
wiatowej rzeszowskiej Edward Jędrzejowicz, przy- 
byli do Strzyżowa celem powitania Marszałka, któ- 
rego sędziwy gospodarz z prawdziwie staropolską 
gościnnością podejmował. Podczas objadu wzniósł 
p. J. Skrzyński toast na cześć Marszałka, dziękując 
Mu za odwidziny i podnosząc gorliwość, z jaką 
Marszałek zajął się tą dotychczas w uśpieniu będą- 
cą gałęzią przemysłu domowego. Wieczorem wyje- 
chal? Marszałek na noc do Zyznowa, majętności 
p. Marcelego Straszewskiego. W przejeździe witano 
wszędzie Marszałka w sposób uroczysty, w miaste- 
czku Strzyżowie Rada miejska z burmistrzem p. 
Ligęzą na czele, który powitał Marszałka przemo- 
wą, straż ogniowa ochotnicza, młodzież szkolna i 
przełożeni gminy Izraelickiej. Marszałek wypytywał 
się o stosunki miejscowe i przyrzekł zaopiekować się 
prośbą miasta i okolicy co do zmiany kierunku drogi 
do Rzeszowa. Następnie przejeżdżał Marszałek przez 
dobra Godówę do fundacyi stypendyjnej śp. A. Dydyń- 
skiego należące, oglądając z zajęciem majątek ten pod 
zarządem Wydziału krajowego będący. Na granicy 
tej znowu powitał Marszałka p. Straszewski, a u- 
rządzona przez niego banderya konna z 25 dobra- 
nych młodzieńców złożona, towarzyszyła p. Marszał- 
kowi aż do dworu, przy którym zgromadzeni wło- 
ścianie z kilku sąsiednich gmin i okoliczni tkacze, 
powitali Marszałka. Tu oglądał Marszałek wyroby 
tkackie miejscowe, chwalił te wyroby i zapewniał 
tkaczy o swej opiece; wieczór spędził p. Marszałek 
w licznem towarzystwie okolicznych obywateli, 
przyjmowany nadzwyczaj gościnnie przez gospoda- 
rza p. Straszewskiego, a ochocza zabawa trwała 
do późnej nocy. Na drugi dzień udał się p. Mar- 
szałek do Błążowy, odprowadzony przez pp. Jędrze- 
jowiczów i p. Straszewskiego. 

Marszałek Zyblikiewiez, o ile nam wiadomo, 
miał w dalszym ciągu swej wycieczki zawitać wczo- 
raj do Biały pod Rzeszowem, gdzie oczekiwał go 
z obiadem prezes Rady powiatowej rzeszowskiej p. 
Edward Jędrzejowicz. Następnie Marszałek odwidzić 
zamierzał w Staromieściu p. Adama Jędrzejowicza i 
dziś rano powróci do Lwowa. Udając się do Strzy- 
żowa, Marszałek odwidził w Dobrzechowie tamtej- 
szego proboszeza, kanonika i posła na sejm X. Buch- 
walda, który mu świetne na parafii zgotował przy- 
jęcie. Liczne tłumy ludu powitały tam Marszałka, 
a jeden z włościan przemówił do niego godnemi 
uwagi słowy. 

— Z Kissingón donoszą, że bawi tam W. ks. 
Włodzimierz wraz z żoną i dziećmi. 


— Sprawa Estery Solymossy przybiera coraz gro- 
Żniejszy charakter. Jak wiadomo, padło na żydów 
w Tisza-Eszlar podejrzenie o okrutne zamordowanie 
Estery. Żydzi, chcąc się oczyścić z zarzutu tej zbro- 
dni, wyznaczyli nagrodę 5000 złr. za wykrycie mor- 
dercy. Temi dniami znaleziono zwłoki Estery w Cisy. 
Według Debreczena twierdzi strażnik ziemski, który 
ujrzał najpierw trupa, że wydobyli go flisacy z Cisy. 
Flisaków tych wszakże nie można było odszukać 
w promieniu sześciu mil. Matka Estery własna, chrze- 
stna matka i rodzeństwo przeczy stanowczo, jakoby 
dobyty trup był Esterą. Śledztwo sądowe wykazało, 
że w suknie Estery przebrano jakąś zmarłą na su- 
choty dziewczynę i wrzucono przed dwoma najwy- 
żej tygodniami do wody. Posądzają powszechnie ży- 
dów, że chcąc zatrzeć ślady zbrodni lub odepchnąć 
od siebie podejrzenie, użyli tego środka. Telegraf 
rozniósł też wiadomość o aresztowaniu w Tisza- 
Fszlar zastępcy rabina, Rosenberga, i odprowadze- 
niu go pod silną eskortą do Nyiregyhaza. Ścisłe 
śledztwo jest prowadzone; między Kszlar i Dada 
we wszystkich gminach tak katolickie jak i żydow- 
skie cmentarze są przeszukiwane, czy grobu gdzie 
nie odkopywano; wszystkie listy zmarłych są ba- 
dane, czy każda zmarła osobistość została rzeczy- 
wiście pogrzebaną. 

Ludność w Tisza- Kszlar i w okolicy całej jest 
ogromnie przeciw żydom rozdrażnioną, miało już 
nawet przyjść do wykroczeń i ciężkich obrażeń 
ciała. Sąsiedzi okoliczni, jak pisze Presse, tak odzy- 
wają się do mieszkańców Tisza-Fszlar: Czekamy, 
żeby w Fiszlar zaczęto bić żydów, my pójdziemy 
w tesame ślady. Że lud w Tisza-Kszlar dotychczas 
nie wybuchł, zawdzięczyć to należy pewnemu kato- 
lickiemu kapłanowi, który wstrzymuje go od takie- 
go kroku. W Nyiregyhaza panuje tak groźne uspo- 
Robienie, że teraz dopiero rozumieją żydzi, jak 
strasznie dla nich może się skończyć ta sprawa. 
Z Eszlar wyjechało około dziesięciu rodzin żydow- 
skich. Żydzi otrzymują listy bezimienne z nakazem, 
ażeby miasto najdalej do dnia 25go b. m. opuścili, 
W Tyrnau został przed kilkoma dniami jeden z ży- 
dów na ulicy pobity; w mieszkaniu rabina i w ży- 
dowskiej szkole wybito okna. Na granicy Tisza-LOk 
napadnięto podróżnych żydów, jednego z nich ścią- 
gnięto z wozu i tak zbito, że już umarł, Nawet w 
w Peszcie na miejscach publicznych spacerów po 
ławkach bywają przylepiane karteczki w rodzaju 
winiet, lżące żydów. Z Gfins przybyła deputacya izra- 
elitów do p. Tiszy, by go prosić o czynną opiekę. 


— Wystawa uleukiajgca Towarspstwa Przyjneioł Batuk 
Pagoda w Buhiennianah otwarti codziennie od ; oda. 
SĄ o śćj, próm poniedziałku. — Wetgp w niędzieńę 15. 
w čnie pows:adlulu BO centów, 

— Gabiuoć nrehęologiazny uniwersytetu Je 
gieskońekiego (Oollagium mains) uwiózaś močna , 6p- 
dzicna 6 od INal 
wezwyteckiel. 

= Musso tnie (p: w gmachu Prana 
szkańpizim otwarte godzieanie od g. Ilej do. 66j. — Watep 
20 cent. od ogoby. W niedziele od 10e} do Zaj kezpłatnie. 


— Dnia 24 i 25 czerwca pogoda; term, d, 24 od 


o lej prôos uledzie:, dwit i feryj usi- |: 


UZAB a Wtorku 27 Ozerwos 1888. 


12'4 doszedł do 27:5 ©., zaś dnia 25 od 10:0 do 
27:5 C. Barometr dość wysoko; 0 godz. Tej rano d. 
26 stan jego był 747-1 millim., termom. 15:2 Q,— 
Wiatr wschodni. 

'— We wtorek 27 czerwca: Ś. Władysława kr. w. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


W Muzeum techn.-przemysłowem krakowskim we 
wtorek (27go b. m.) o godz 12ej zostanie otwartą 
wystawa prac uczennice muzealnych z wydziału sztuk 


pięknych i trwać będzie przez cztery dni do 1go| * 


lipca. Zwiedzać ją będzie można codziennie od 10ej 
zrana do 5ej po poładniu. 


Jutro we wtorek urządza Krakowskie Towarzy- 
stwo Muzyczne koncert w ogrodzie Strzeleckim ze 
współudziąłem dwóch orkiestr wojskowych, miano- 
wicie pułku Nr. 40 kapel. E. Patzke i pułku 60 
kapel. G. Mahr pod kierunkiem artystycznym Sta- 
nisława Niedzielskiego. Program wielce urozmaico- 
ny jest następujący: Wagner: marsz tryumfalny 
z „Rienzi* wykonają obie orkiestry dyr. E. Patz- 
ke; ©. M. Weber: uwertura z „Euryanthe* 2 orkie- 
stry dyr. @. Mahr; Mozart: „Uwielbienie sztuki“ 
chór y ęzki; Beethoven: chór więźniów z „Fidelio“ 
na głosy męzkie z tow. orkiestry; Moniuszko-Żeleń- 
ski: „Pochód Litwinów* chór męzki z tow. instr 
dętych; Żeleński: „Polonez“ odegrają 2 orkiestry, 
dyr. G. Mahr; Saint Saens: „Dance macabre“ (po 
raz pierwszy) wyk. 2 orkiestry, dyr. E. Patzke; 
Żeleński: „Chór strzelców* na głosy męzkie z tow. 
4 waltorni; Herbek: „Do lasu* chór męzki z tow. 
4 waltorni; Moniuszko-Żeleński: „Znasz-li ten kraj“ 
na tenor solo z tow. chóru męzkiego; Żeleński: 
„Mazur“ wykonają 2 orkiestry, dyr. E. Patzke; 
Liszt: II-ga Rapsodya, wyk. 2 orkiestry, dyr. G. 
Mahr; Abt: „Noc majowa* chór męzki z solem na 
tenor; Schumann: (na ogólne żądanie) „Życie cy- 
ganów* na sola, chór i orkiestrę; Wagner: marsz 
z opery „Tanhiuser* 2 orkiestry, dyr. @ Mahr. 
Na zakończenie spalone zostaną ognie sztuczne. 
Ponieważ obecnie nastała tak upragniona pogoda, 
przeto nie należy wątpić, że publiczność nasza li- 
cznie pospieszy na ten koncert, 


Pawłowsk 25 czerwca o godzinie 10'/, wie- 
czór (telegram) : 

W tej chwili kończy się przedstawienie Maryi 
Joamny z p. Hoftmannową w roli tytułowej. Publi- 
czność zapełniająca teatr okrywała oklaskami każdą 
niemal scenę. W czwartym akcie artystka miała 
wielkie powodzenie. Redaktor Gołosu Krajewski 
przyszedł za kulisy złożyć jej powinszowanie. 


Od Aarra ean 


Na pomnik Mickiewicza złożono pod cyfrą M. 
J. 2 złr., na świętopietrze od X. X. 3 złr. 

Dla Towarzystwa oświaty ludowej złożył p. J. 
Gumplowicz 2 złr. i 50 egzem. dziełka „Rachun- 
ki Dziadunia.* 


Teatr polski w Petersburgu. 


Podajemy opinie dwóch jeszcze dzienników pe- 
tersburskich o grze polskich artystów w dramacie 
Sardou Odette: i 

Gotos, opowiedziawszy bardzo szczegółowo treść 
Odetty, następnie wówi: 

Pani A. Hofmanowa wykonała tytałową rolę 
Odette.  Powstrzymujemy się od szczegółowćj 
i wszechstronnóej oceny jéj talentu po tem pier- 
wszem i jak dotąd jedynem spotkaniu się z arty- 
stką, a to tembardzićj, że mamy do czynienia 
z aktorką wybitaą, używającą między polską pu- 
bli cznością wielkiego miru. Pierwsze to spotkanie 
jednakże zrobiło na nas jak najkorzystniejsze wra- 
żenie. 

P. Hofmanowa jest, jak widać, artystką inteli- 
gentną, oryginalą i poważną, że nie wspomniemy 
już o jéj wielkiem doświadczeniu scenicznem. Jest 
to talent, w którym przeważa naturalność a w któ- 
rym brak sztucznych efektów i który też nie jest 
szablonowym. Słowem jest to talent większy, któ- 
ry może przynieść zaszczyt najlepszćj scenie i naj- 
lepszćj sztuce. Gdyby nie odcień apatyi i chłodu, 
który daje się czasem spostrzegać w chwilach naj- 
dramatyczniejszćj jéj gry, to interpretacya roli 
przez p. Hofmanową byłaby bez zarzutu. 

P. Szymański wykonał długą i trudną rolę hra- 
biego w sposób dowodzący talentu. On i pan Woj- 
dałowicz, któremu na ten raz dostała się bardzo 
podrzędna rola, odznaczali się swobodą i natural- 
nością gry. 

Panowie Arwin i Żelazowski, szczególnie zaś 
pierwszy, trochę przesadzający, ale mający wdzię- 
czną powierzchowność i głos przyjemny, stanowią 
bardzo cenny materyał w trupie p. Łukowicza. 

Nasza notatka byłaby niezupełną, gdybyśmy po- 
minęli milczeniem grę p. Stachowiczówny, która 
jak już czytelnikom wiadomo, posiada wyższy ta- 
lent ingenue a w roli Beranżery przewyższyła 
wszystkie nasze oczekiwania. 

Pietersburskiej Listok tak o grze polskich arty- 
stów się wyraża: 

P. Hofmanowa. która wykonała žolę Odety, o- 
kazała się artystką poważną i z wyższym talen- 
tem, zrozumiawszy rolę swoję w sposób oryginaly, 
nienciekała się do wygórowanych efektów, niewywie- 
rała silnych wrażeń, nietargeła nerwów rozpaczli- 
wemi krzykami i ruchami w miejscach potetycz- 
nych, słowem  niestarała się o efektowność, ale 
grała realnie i prawdziwie. Hrabina Clermont-La- 
tour jest przedewszystkiem arystokratką, nie mo. 
że więc rzucać się i krzyczeć, nawet w tój sce- 
nie, gdzie mąż wypowiada jój dom. Tak też zro- 
znmiała i tak oddała swoję rolę p. H. i była zi- 
mną i pogardliwie dumną od początku do końca. 

Takim też był i hrabia, arystokrata, jusque au 
bout des ongles. Szymański grał tę rolę chłodno, 
ale był bez zarzutu. j l 

Wiele osób wytyka ów chłód i spokój w grze 

p. Hoffmanowej i p. Szymańskiego, jako wadę. 
Mieliśmy sposobność przepatrywać informacye ro- 
bione przez samego autora sztuki. Otóż powie- 
dziano tam wyrażnie, że hrabia i hrabina są to 
ludzie chłodni i damni, dla tego też artyści, bio- 
rący na się wykonanie tych ról, jeżeli chcą oddać 
wiernie i prawdziwie pomyślane przez autora typy, 
powinni o ile możności strzedz się gry sensacyj- 
nej i efektownej. Jednę tylko wadę spostrzegliśmy 
w pani H. to brak mimiki i nieeo słaby głos. 
P. Stachowiczówna w roli „Beranżery była na 
swojem miejscu, tylko francuskiemn sposobowi 
szybkiego mówienia nie mogła podołać i dla tego 
plątała się i powtarzała często. y ; 

P. Arwin, jako Bechamel, człowiek dowcipny, 


lehoć w końcu dotknięty spleenem grał żywo, praw- 


dziwie i naturalnie. Jego causeries wypadały przy- 
jemnie i niewymuszenie. 

Należy także wspomnieć o p. Frenklu, który 
rolę lokaja w domu gry wykonał przewybornie. 

Wogóle Odetta poszła wcale nie źle, ale jesteś- 
my zdania, że p. Łukowicz lepiejby zrobił; gdyby 
nas zaznajomił z repertaarem wyłącznie polskim. 

Tłomaczenia Odetty na język polski dokonał 
artysta tejże trupy, p. Arwin bardzo gładkim i 
potoczystym stylem, językiem pięknym i wy- 
kształconym. 


Spra 


A 


Proces przeciw Oldze Hrabarowej i towa- 
rzyszom o zbrodnię zdrady stanu. 


Lwów 24 czerwca. 


(Ciąg dalszy). 


Dzisiaj indagował X. Naumowicza prokura- 
tor Girtler. Na dłngi szereg pytań odpowiedział 
oskarżony, że Mirosław Dobrzański przyjeżdżał 
do niego do Skalatu, prawdopodobnie w zaniiarze 
poznania go. Mirosław Dobrzański jest bowiem 
Rusinem i dziennikarzem, chciał więc bliżej po- 
znać kolegę swego po piórze, zwłaszcza że oskar- 
żony ma w literaturze ruskiej dość głośne imię. 

Wyjaśniał dalej X. Naumowicz swoje stosunki 
majątkowe, które są w niezłym stanie. Dziwi się 
nadto oskarżony, dlaczego wobec Szpundra nie 
byłoby mu wolno powiedzieć to, co jest napisane 
w broszurze La Pologne et les Habsbourgs, iż kie- 
dyś Galicya może w drodze zamiany przejść pod 
panowanie rosyjskie. Szpunder nie jest owym mu- 
żykiem, za jakiego trzyma go prokurator; przeci- 
wnie jest to człowiek inteligentny, a oskarżony 
mówił do niego, jak do swego przyjaciela. 

Na zarzut oparty na zeznaniach jednego z świad- 
ków, że X. Naumowicz miał zamiar przejść sam 
na prawosławie, odpowiada oskarżony, że tego 
nigdy nikomu nie mówił na seryo, chyba może 
w żarcie, poglądy zaś swoje co do zamierzonego 
przejścia Huiliczex i Zbaraża na prawosławie, wy- 
powiedział już dawniej: chodziło. mu o demonstra- 
cyę, która stałaby się głośna i tym sposobem znie- 
woliła Rzym do kroku stanówczego, aby postano- 
wienia Soboru Florentyńskiego były ściśle prze- 
strzegane i ażeby. oczyścić obrządek i zachować 
odrębność obrządkową cerkwi ruskiej, 

Na pytanie obrońcy Dra Łubińskiego odpowiada 
oskarżony, że nie jest mu znany akt dyplomaty- 
czny ze strony Austryi, któryby kazał mu wnosić 
o nieprzychylności rządn austryackiego do Rosyi. 
Obywatele państwa zastosowują swe sympatye lub 
antypatye do mocarstw sąsiedzkich podług wska- 
zówek dawanych przez swoje rządy. Owóż Au- 
strya nie zamanifestowała dotychczas niczem, aże- 
by. nie sprzyjała Rosyi. 

Na pytanie Dra Iskrzyckiego co do prze- 
konań politycznych, daje oskarżony następujące 
odpowiedzi: 

Jestem Słowianinem par excellence, a jako Sto- 
wianin mogę być Słowianofilem, mogę sympaty- 
zować i sympatyzuję rzeczywiście ze wszystkimi 
Słowianami w całej Europie; wyznaję również łą- 
czność Rusinów z innymi Słowianami. Czytałem 
Szafarzyka Starożytności i Kollara pieśni i sonety. 
I one to zapaliły we mnie miłość dla idei sło- 
wiańskiej. Oskarżony deklamuje po czesku jeden 
wiersz Kollara i dodaje, że będąc zawsze marzy- 
cielem, przejął się wypowiedzianą tam myślą zje- 
dnoczenia wszystkich Słowian. Ale ta idea nie 
może być nieprzyjazną dla Anstryi, która powinna 
stać się dla Słowian Szwajearyą pod względem 
wzajemnego stosunku ras tutaj zamieszkałych. 
Dalej wspomina oskarżony o zjeżdzie słowiańskim 
w Pradze wr. 1848 i o powziętym tamże projekcie fe- 
deracyi wszech-słowiańskiej. Idea ta została—a ja 
„jestem panslawistą austryackim,* a jako takiego 
martwiło mnie, że Polacy nie chey przyznać się 
do łączności z innymi szczepami słowiańskimi. 
Polakożercą nie byłem i nie jestem; kocham Po- 
laków, jako Słowian, ale jestem wrogiem polskich 
hegemonów, którzy gubią Rusinów, którzy w r z. 
wydali w Krakowie hasło: niema kwestyi ruskiej, 
niema Rusi! Gdyby w r. 1861 Sejm był przyjął 
wniosek ks. Jerzego Lubomirskiego o zgodzie, na- 
tenczas Unia nie istniałaby tylko na „kopeu.“ 
Ale ja nie obwiniam nikogo. Są to skutki nasze- 
go wychowania. W r. 1869 przyklasnąłem myśli 
zgody Polaków z Rusinami, usiłowanej przez šp. 
Ławrowskiego, ale zaraz po pierwszem posiedze- 
niu poznałem, że z tego nie nie będzie. Odpowie- 
dziano nam: my mamy siłę! To spowodowało nas 
stanąć w opozycyi i ratować od zagłady nasze 
świętości. Kocham wszystko, co słowiańskie. Mo- 
im jest Paszkin, moim Lermontow, moim Mickie- 
wicz, Korzeniowski, Szewczenko, Stefanowicz. Jest 
to związek duchowy. Ale o zwichnięciu słupów 
granicznych nie może być mowy, jak n. p. Tyrol- 
czyk nie może należeć do związku niemieckiego. 
Moim programem jest: przez opozycyę do zgody— 
a przez prawosławie do Unii. Przez opozycyę 
chcę brać polską zmusić do zgody; trzeba atoli, 
aby na ten kopiec (Unii lubelskiej we Lwowie) 
szedł najpierw Kaczała, potem Smolka, a nie sam 
tylko Smolka. W końcu oświadcza oskarżony, że 
cieszy go zawiązanie nowego stronnictwa liberal- 
nego w Wiedniu, jest bowiem nadzieja, że wszy- 
stkim narodowościom zostanie wymierzona słu- 
szność i sprawiedliwość. 

Po tym wywodzie X. Naumowicza, który przy- 
brał cechę wielkiej mowy politycznej, zabrał głos 
prokurator celem wykazania, że między słowami 
a czynami X. Naumowicza zachodzą sprzeczności. 
Jak n. p. pogodzić pouczający wywód z wywodem 
drukowanym w broszurze p. n. Posłannyk Wta- 
dymira Wełykoko, albo z artykułem o śp. Goła- 
chowskim drukowanym w Petersburgu ? 

Na te zarzuty odpowiada oskarżony, że wiele 
się mówi i pisze, gdy się jest w opozycyi, która 
prawie zawsze występuje skrajnie. Jest to zwy- 
kła taktyka. Polacy, dopominając się praw swo- 
ich, nie poprzestawali na skromnych oświadcze- 
niach, ale powoływali się na prawa całego naro- 
du, całej Polski. Położenie Rusinów jest o tyle 
gorsze, że nigdy nie mogą mieć większości gło- 
sów. Za rządów absolutnych mieli Rusini więcej 
praw, niż obecnie, dawniej był język ruski języ- 
kiem obowiązkowym w szkole; dziś nim nie 
jest. (?) 

Na pytanie obrońcy Dra Dulęby, oświadcza 
oskarżony, że dziwi się, iż z powodu sympatyi dla 
Rosyi spotyka go zarzut. Wszakże i inne szczepy 
słowiańskie w Austryi sympatyzują z Rosyą. We- 
żmy tylko n. p. Czechów i południowych Słowian. 
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Czesi wzięli demonstracyjny udział w pamiętnym 
zjeżdzie moskiewskim. Oskarżony miał również 
zaproszenie na ten zjazd, mógł jechać bezpłatnie, 
ale nie pojechał, aby nie posądzono go o jakieś 
knowania ; dzisiaj zaś jest takim agentem moskiew- 
skim, że nie może dostać wizy na paszport do 
Rosyi. 

Na tem zakończono przesłuchanie oskarżonych i 
trybunał rozpoczął postępowanie dowodowe prze- 
słuchaniem świadków. 

Świadek Dr Hieronim Kostecki, gr.-kat. pro- 
boszcz w Zbarażu, zeznał pod przysięgą, że wsku- 


tek wyborów do Rady gminnej w r. 1880. tudzież 


wskutek datków konkurencyjnych na budowę no- 
wej plebanii, powstały nieporozumienia między 
nim a niektórymi członkami gminy Zbaraskiej. 
Te nieporozumienia wyzyskał słynny w Zbarażn 
agitator, Załuski, i potajemnie zaczął nakłaniać 
niektórych członków gminy, ażeby, chcąc się po- 
zbyć uciążliwych datków konkurencyjnych, prze- 
szli na prawosławie. Świadek, dowiedziawszy się 
o tem, zawołał do siebie Załuskiego, przedstawił 
mu karygodność przedsięwziętych kroków ; wytłu- 
maczył mu, jak zdrożną jest jego agitacya za 
schysmą; słowa świadka „skruszyły Załuskiego, 
przeprosił on świadka ustnie i pisemnie. „W liście 
wystogowanym do świadka, pisze Załuski, że mu- 
siał agitować, „bo jadł inny chleb i dlatego mu- 
siał śpiewać inną piosenkę.“ Dalej opowiadał 
Załuski świadkowi, że bawiąc we Lwowie, po- 
szedł do „Narodnego Doma,“ że tam spotkało go 
dwóch nieznajomych panów, którzy namawiali go, 
aby. agitował za prawosławiem. Przed innymi mie- 
szkańcami Zbaraża twierdził Załuski, że ze Lwo- 
wą otrzymał listy z zapytaniem, „dlaczego nie roz- 
poczyna zamierzonego dzieła?* Gdy już mieszkań- 
cy Zbaraża zaczęli podpisywać wiadomą dekla- 
racyę, ale przytem objawiali wątpliwość, czy krok 
ten nie pociągnie za sobą złych skutków. poka- 
zywał im Załuski listy wrzekomo mu ze Lwowa 
przysłane, w których stały zapewnienia, że apo- 
statom nie złego się nie stanie. Później pokazało 
się, że te listy pisał sam Załuski. | ; 
Ostatecznie przyszło do zgody między šwiad- 
kiem a Załuskim, który zmienił się nie do poznania; 
stał się bogobojnym i piastował nawet w „cerkwi 
urząd starszego brata; to też nie mało zdziwił się 
świadek, gdy w kilka miesięcy później dowiedział 
się. że Załuski agitował za prawosławiem także 
w Huiliczkach. Zapytany o to, co jest powodem, 
że popadł znowu w dawne błędy — odpowiedział 
Załuski „że jest biedny i zrobił to dla zarobku“. 
Gdy w Hniliczkach zaszły wiadome wypadki 
delegował konsystorz X. Dra Kosteckiego, X. Ma- 
liszewskiego i X. Kaczałę do przeprowadzenia 
śledztwa. X. Kostecki wziął ze sobą Załuskiego 
do Hniliczek i tenże agitował znowu pomiędzy 


tamtejszemi włościanami za odstąpieniem od de- 


klaracyi wiadomej, czyli agitował znowu za unią. 
Na podróż ze Zbaraża do Hniliczek dostał 10 złr. 

Zeznał dalej świadek, że nie jest prawdą, aże- 
by z ambony nazywał Załuskiego szyzmatykiem, 
przestrzegał tylko ażeby wierni nie kupowali bro- 
szury „Podróż do Rzymu”, którą sprzedawał Za- 
luski; przestrzegał także, ażeby nie chodzili do 
Poczajowa. : 

Załuski zwierzył się przed świadkiem, że de- 
klaracye co do przejścia na prawosławie: navisał 
mu jakiś pan w biurze Płoszczańskiego we Lwo- 
wie. Dalej zeznał świadek, że Załuski skarżył go 
do konsystorza metropolitalnego; zjechał na komi- 
syę X. Fortuna i pokazało się, że skarga nie 
miała żadnej podstawy. 

wiadek Franciszek Garguliński, gospodarz 
ze Zbaraża, obrz. łacińskiego, zeznał pod przysię- 
ga, że przed 2 laty odbywały się w Zbarażu wy- 
bory do Rady gminnej. Wskutek tych wyborów 
pewna część wyborców zamierzała wnieść protest. 
W tym celu, z polecenia wyborców wyjechała de- 
putacya złożona z Gargulińskiego, Sawczuczyńskie- 
go i Załuskiego. Przybywszy do Lwowa, udał się 
Załuski z swoimi kolegami najpierw do Płoszezań- 
skiego. Załuski wyłuszczył rzecz, poczem p. Pło- 
szczański kazał mu udać się do adwokata Dra 
Jana Dobrzańskiego z prośbą o napisanie protestu. 
Poszła tedy deputacya do Dra Dobrzańskiego, któ- 
ry tłumacząc się brakiem czasu, odesłał ją napo- 
wrót do Płoszczańskiego. Co się dalej stało i kto 
napisał protest, tego świadek nie wie, przypomina 
sobie tylko, że podczas rozmowy z Płoszczańskim 
wyłuszczał mu Załuski zatargi jakie zachodzą 
między gminą a X. Kosteckim. P. Płószczański 
radził Załaskiemu, ażeby z tą sprawą udał się do 
oficyała X. Maliowskiego. Deputacya udała się 
więc do tego prałata. Załuski twierdził wobec 
niego, że X. Kostecki trzyma z Polakami, na co 
X. Malinowski miał powstać, rzucić piórem o stół 
i zawołać: „oto rymski pip“. (X. Kostecki bo- 
wiem kończył w Rzymie studya teologiczne). 

wiadkowi nie wiadomo, czy Załuski agitował 
za prawosławiem ; słyszał tylko, że pewna część 
gminy chciała przejść na prawosławie; pewnego 
razu opadła gromada ludzi Załuskiego na rynku 
w Zbarażu i zaczęła go interpelować „gdzie ma 
cerkiew dla tego popa“? „Chcecie wiedzieć gdzie 
cerkiew" ? — zawołał Załuski — „Oto cerkiew“ 
(wskazując ręką na rynek) a „oto pop* (wskazn- 
jac reką na niebo). 

wiadek Paweł Sawczuczyński, stanu wol- 
nego, lat 50, gospodarz w Zbarażn. Powodem za- 
miaru przejścia na prawosławie były zatargi z X. 
Kosteckim. Świadek należy do komitetu kościel- 
nego i głosował przeciw budowie plebanii, ale 
przegłosowali go dwaj inni członkowie, z których 
jeden był zastępcą ohszaru dworskiego a drugi 
zastępcą konsystorza. Świadek opowiada następnie 
zgodnie z zeznaniami Gargulińskiego szczegóły po- 
dróży do Lwowa, dalej szczegóły bytności swojej 
u Płoszczańskiego, który wysłał deputatów Zbaraz- 
kich do Dra Dobrzańskiego z prośbą o napisanie 
protestu przeciw wyborom a do X. Malinowskiego 
ze skargą na proboszcza. Świadek ten zeznał, że 
Załuski skarżąc się przed X. Malinowskim na X. 
Kosteckiego, dodał, że jeżeli ksiądz ten z parafi 
nie zostanie usunięty, naówczas gmina cała przej- 
dzie na prawosławie. Deklaracyi świadek nie pod- 
pisał, a kolportował ją do podpisania Załuski. 

wiądek Stefan Wankiewiez, gospodarz ze 
Zbaraża zeznał pod przysięgą , że w towarzystwie 
Załuskiego jeździł do Tarnopola i tam nauczyciel 
ludowy, niejaki Weiner, poddał pierwszy Zału- 
skiemu myśl przejścia na prawosławie, aby poz- 
być się księdza i obowiązku utrzymywania cerkwi 
i plebanii. Załuski powróciwszy też do Zbaraża, 
zaczął propagować tę ideę pomiędzy ludem,” wy- 
chwalał stosunki rosyjskie, tłomaczył że włościa- 
nie przeszedłszy na prawosławie polepszą? sobie 
byt materyalny i że następnie chodził po chała- 
pach i zbierał podpisy pod wiadomą deklaracyę. 
pa też w gminie nazywano Załuskiego „Moska- 
em“. 
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X. Michał Malinowski, oficyał i kanonik je- 


wają imienia boskiego nadaremnie. 


A 


4 poznał świadek, że skarga nie może być prawdzi- 
= wą, że jest w niej bardzo wiele przesady, X. Ko- 
stecki bowiem jest znany jako człowiek rozstropny 


Na dalsze zapytania zeznał X. Malinowski, że 
metropolita Sembratowicz wydał 3 kurendy zaka- 
zujące duchowieństwu prenumerowania Słowa i 
Brołomu. X. Naumowicza wzywał także X. Sem- 
bratowicz celem zwrócenia uwagi jego, ażeby o- 
strożniej pisał w Nauce; chwalił bowiem w tem 
piśmie kwakrów, utrzymując, że są najlepszymi 
katolikami. à 
_ W dalszym ciągu objaśniał świadek dzieje unii 
zgodnie z tem, co już powiedział X. Naumowicz; 
przyznaje świadek, że wiarą obecnych nniatów 
było pierwotnie prawosławie.  - 

W dyssertacyę teologiczną z X. Malinowskim 
wdawał się oskarżony p. Adolf Dobrański i w dłuż- 
szym naciskowym wywodzie, cytując w oryginal- 
nych tekstach łacińskich wszystkie odnośne do- 
gmata a dalej bulłe i breve papieskie, dowodził, 
że poglądy X. Malinówskiego na bullę: Magnus 
Dominus nie są trafne. Dodał oskarżony, że się 
temu nie dziwi, albowiem stanowisko X. Malinow- 
skiego nie dozwala mu wypowiedzieć całej prawdy. 


ślał o anneksyi Galicyi przez Rosyę w 


dze na nową cerkiew nadejdą pomięd: 
także od Redaktora Słowa ze Liwowa. 


Lwów 25 czerwca. 


Na wstępie dzisiejszego posiedzenia oświadczył 
obrońca Dr Łubiński, że w obee wywodów X. 
Naumowicza i Adolfa Dobrańskiego, które Ww. zu- 
pełności wyjaśniły dzieje unii, jej znaczenie i jej 
stosunek wobec prawosławia, cofa swój wniosek 
postawiony na jednem z poprzednich posiedzeń co 
do wezwania do rozprawy dwóch profesorów teo- 
ogii jako znawców, przyczem czyni jeszcze doda- 
kowe pytania do X. Nanmowicza i p. Dobrań- 
skiego, ażali uznają oni prymat Ojea św? Obaj od- 
powiadają zgodnie, że wyznają ten prymat, a p. 
Dobrański motywuje nadto długim wywodem hi- 
itorycznym, dlaczego prymat ten uznawać musi. 
Wskutek wzmianki X. Malinowskiego, oświadcza 
K. Naumowicz, że nie jest prawdą , ażeby Kwa- 
rów przedstawiał jako najlepszych katolików. Œa- 
nac tylko lud nasz, który ma zwyczaj wzywać 
ezustannie Boga na świadka, zaklinać się usta- | łacie. 
vicznie, napisał X. Naumowicz w- Nauce, że lud ` (Ciąg dalszy nastąpi). 
8n powinie sobie wziąć za przykład Kwakrów, 


stępował od deklaracyi. 
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NADESŁANE. (1428-6-10) Paryż 26 czerwca. Biuro Reut ta 
25go b. m. z Aleksandryi: 
Raghebowi baszy list, w któ 
nad zgubnymi skutkami zaburzeń d. 
zwłaszcza nad ucieczką obcokrajowców, 
i rękodzielników, mimo proklamacyi, zapowiada- 
jącej przywrócenie porządku. W ruchu handlowym 
nastąpiła stagnacya, kredyt upadł, a gotówką 
znika coraz więcej. Ponieważ więc poniósł kraj tak 
wielkie straty, żąda chedyw energicznego śledztwa 
względem zajść w d. 12 b. m., które nie mogłyby 
przybrać tak groźnego charakteru, gdyby- były 
stłumione w samym zawiązku. Chedyw żąda, aby 
Ragheb basza doniósł mu o przywódcach, podże- 
gaczach i współwinnych, w celu surowego uka- 
rania tychże i dodaje, że sytuacya obeena nie 
może trwać dłużej. Należy wytężyć wszystkie siły, 
aby przywrócić spokój i bezpieczeństwo, bo od 
tego zależy powrót ludności do dawnych zajęć i 
przywrócenie dawnych przyjaznych „Stosunków 
między krajoweami a Europejczykami. Chedyw 
liczy na sprężystość Ragheba i ufa, że Ragheb 
ych, które położą koniec 


„ Depesze. 


Lwów 26go czerwca Świadek Hocaluk ze- 
znał, że Szpunder kazał X. Kaczale wymazać n- 
stęp, jakoby hr. della Scala nakłaniał Hniliczan 
do apostazyi. X. Kaczała twierdził, że nie potrzeba, | 
bo to hr. della Scali nie zaszkodzi. 

wiadek X. Herasymowicz, proboszcz w Hai- 
licach zeznał, że powodem odstępstwa był brak 
osobnego księdza w Hniliczkach; nie jest prawdą, 
aby milczeniem lub obojętnością -pochwałał apo-| - 


którzy nigdy nie mówią zę praz i nigdy nie wzy- 


Zródło Arcyksiężny Stefanii 
nayobfitszy kwas weglowy naturalny alkalicz- 
ny, napój stołowy orzezwiający, działa 
skutecznie w ciezpieniach 


Przedsiebiorstwo wód "mineralnych Kak 
w Krondorfie pod Karisbadem. 


Krakowie skład główny u Korirada W entzla 


Hr. de la Scala przeczy zarzutowi, jakoby na- i u Konstantego Wiszniewskiego. 


kłaniał do apostazyi, Szpunder kierował całą spra- 
wą. Świadek Soj a, diak skałecki zeznał, że je- 
żdził do Szpundra z zapytaniem od X. Naumowi- 
cza, co słychać? X. Naumowiez kazał mn później 
napisać list do Szpundra wzywający, aby nie od- 
stępowali Hniliczanie od deklaracyi. List skonf- 
skował na poczcie żandarm. Naumowicz podnosi 
t, zarzuca naruszenie tajemnicy listowej, 
i, że napisał ten list na próbę, aby do- 
armi samowolnie depczą ustawę, 
nakazu sądowego listy z poczty. 

Wesołowski, sekretarz Rady po- 
ckiej, zeznał, że w‘ dysputach pod- 
ej wojny stał Nanmowicz .po stronie 
świadek zaś po stronie Tureyi. Naumowiez 
gia ma znaczenie , jsżeli służy 
y przeczy temu. Prezes stwier- 
że Wesołowski inaczej mówił, a 
mowicz miał powiedzieć, że Rosya 
i jej o cele polityczne t. j. 


(NADESŁANE.) 


Dla cierpiących na gościec i nerwy. Wspomi- 
naliśmy już kilkakrotnie na tem miejscu o płynie 
gośćcowym wyrabianym przez pana Franciszka Ją 
na Kwizdę c. k. nadwornego dostawcę i aptekarza 
obwodowego w Korneuburgu. Ciągle nadchodzące 
świadectwa dowodzą, że wyrób ten jest pewnie 
działającym, a nawet prawie nieomylnym środkiem 
przeciw cierpieniom gośćcowym i reumatycznym.— 
Wskutek licznych a często rzeczywiście zadziwia. 
jących skutków osiągniętych przez płyn gośćcowy 
Kwizdy powstał tak żywy popyt, że pan Kwizda 
uważał za stosowne znacznie pomnożyć swoje skła- 
dy. — Obecnie płyn gośćcowy jest do nabycia wef q 
wszystkich aptekach w Austryi- Wegrzech. 


użyje środków właściw 
anormalnej sytnacyi. Š 

Paryż 26 czerwca. Ajencya Hawasa donosi 
z Aleksandryi: Ponieważ porządek został przy- 
wrócony, floty państw obcych nie pozostaną pra- 
wdopodobnie dłago w Egipcie. Niemcy porzuciły 
zamiar ponownego wysłania okrętów do Aleksan- 


wiatowej skała 


powiedział, że rełi 
polityce. Oskarżon 
dza z protokółu, 
mianowicie Nau 
gnębi religię, b 
o zdławienie polonizmu: 


Londyn 26g0 czerwca. Rząd angielski zarzą- 
dził wszystko co potrzeba, aby w razie koniecznym 
można zorganizować korpus ekspedycyjny dla o- 
chrony kanału sueskiego. Dwa okręty transporto- 
we mają się pojutrze udać do Gibraltaru i Malty, 
a ewentualnie zabrać tam wojsko na: swój po- 


NADESŁANE. 


Wedle równobrzmiących zdań i orzeczeń kilku 
lekarskich pism fachowych i wielu praktykujących 
lekarzy okazały się nader św 
przez aptekarza Ryszarda Brandta pigułki szwaj- 
carskie w skutek bardzo licznych przedsiębranych 
prób jako jeden z najpewniejszych lekarstw w u- 
trudnionem trawieniu i następnych chorobach 
zatkanie, wzdęcia, brak apetytu, bole 
głowy, uderzenia krwi, bicie serca, cierpienia wa- 
troby i żółci, hemoroidy, niedokrewność, blada- 
czka i t. p. Prócz tego mają one także tą wielką 
korzyść przed wielu innemi podobnemi środkami 
że działają łagodnie, nie osłabiają chorych organów- 
lecz wzmacniają i bezwzględnie są nieszkodliwe- 
mi. Tania cena umożebnia także mniej zamożne, 
mu zakupno tego rzeczywistego środka ludowego. 
Prawdziwe pigułki szwajcarskie są do nabycia 
w pudełkach blaszanych 50 pigułek za 70 cent. i 
w małych pudełkach na próbę, 15 pigułek za 25 
cent., na etykietach biały krzyż szwajcarski z pod- 
pisem Rich. Brandt w czerwonem polu, prawie we 
wszystkich aptekach, w zywcu u Blumenthala 
apt., w Sokołowie u Daniczaka apt., w Nisku u 
Macudzińskiego aptek., gdzie także można dostać 
prospektów z lekarskiemi arty- 


Gespodarstwo handel i przemysł. 


Melegramy zboścwe 
t dnia 23go czerw. 
1275 słr.; żyto od 
s— do 0— zir 


ietni iane R i ; i 
etnie wyrabia Londyn 26 czerwca. Biuro Reutera donosi 


z Aleksandryi: Sułtan udzielił Arabi baszy order 
Medżydje pierwszej klasy, a chedywowi przesłał 
dar kosztowny na pamiątkę. 

Lomdym 26 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Kairu: W odpowiedzi na telegraficzne zapytanie 
Lessepsa oświadczył Raghib basza, że pogłoska, 
jakoby kanał sueski był zagrożónym, jest zupeł- 
nie bezzasadną. Rząd poczytuje sobie za obowią- 
zek, utrzymać porządek i pokój. w całym kraju, 
a przedewszystkiem w pobliżu kanału; o bezpie- 
czeństwo kanału sueskiego nie ma przyczyny o- 
bawiać się. Mimo tego oświadczenia, lud mieszka- 
jący wzdłuż kanału jest bardzo zaniepokojonym; 
w ostatnich dniach widziano bowiem mnóstwo u- 
zbrojonych Beduinów, uwijających się na wielbłą- 
dach w pobliżu kanału. AA 

Ryga 26 czerwca. Od godziny 11%, pali się 
gmach teatralny. 

Petersburg 26 czerwca. l 
donosi, że szef żandarmeryi okręgu warszawskiego 


Głazsty Lwowskisj 
nodes: peara 12 — s 
= do —— złe; jęczmi 
.„ kukurudza od zir. 0— do 0— 
< . 0— do 0— xłr.; — okowita 
r. 10,000 liter procent od 32—. do 3225 zir — 
ca i5 kilogr. (na jesień) od 
.; rzepak (sier.wrze.) od 14— 
pszenica żółta 208—; 
irytus loco 46:25 
zir. — Szczecin pazeni 
rzepik (jesien.) —— 
159 kilogram. 6250 złr. 
ułr.; spirytus —— złr. — Wroc 
*— złr.; żyto ——- złr.; owies ; sp. 
rytus —* - mir. ; dok złr.-- Kolonia 


uda-Peszt: pzzeni 
1082 do 10:85 zir 


do —— zł. — B 
żyto —— zir; Bp. 


sir. — Paryż: mąki 


Koszta trznsportu za 100 kilo Goniec urzędowy 


z Rrakowa do Wiednia I szi, 
do Wrocławia 1 markę 48 feni 
Krakowa 96 centów. 


Wykaz dochodów 
Kolei Goalicyjskiej Karola Ludwika. 


żbona wynoszą: 
3 ont, z Krakowa 


gów, ze Lwowa do|darmo obszernych 


pomocnikiem ministra spraw wewnętrznych, z za- 
liczeniem go do sztabu jeneralnego. 

Petersburg 26 czerwca. Okólnik ministra 
 |skarbu ogłasza, iż wiadomość podana przez nie- 
które dzienniki, że minister skarbu ma zamiar . 
nałożyć cło na zboże wywożone za granicę, jest 
zupełnie bezzasadną. 

Petersburg 26 czerwca. Na wniosek jenerał- 
gubernatora w Odessie i za uchwałą Śgo Synodu 
otrzymało 32 księży prawosławnych i sług ko- 
ścielnych, którzy starali się: usilnie przeszkodzić 
prześladowaniu żydów w maju r. 1881, wynagro- - 
dzenie od rządu rosyjskiego. 


urse — Wiódeń 26-go czerwca 2 godzina 
30 minut po pół. Remta papierowa 7660 — Renta 
srebrna 77.20 — Rertą slota 94:90. 6% Rem- 
ta złota węgierska 120— — Lesy s roku 1860 
130— — Akcye Banku Nsrodowego 827 — — 
Akcye kredytowe 315'25. — Londyn 12015— 
Dukaty —'——-, — Napoleony 9:55—. — Lombar- 
1864 roku 17075. 
kolei Karola Ludwika 31550 — Akcys kolei 
Liwowsko-Czerniowieckiej 17050. — Akcye koloi 
„wschodn. 163:—, — Anglo-Bank 124— 
indemn. galicyjs. 100—. — Losy próm. 
węgierskie 11825. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
148—. — Akcye kolei półn.-zach. ausir, 204'—. 
6% Listy zast. hipoteczne 102*—. — Marki 58:70 
Ruble 120 25, — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101-—, — Nowa renta papierowa 
92:25 złr. — 4*/, Renta węgierska 88-10. 

Usposobienis giełdy: — 

Berlin 26-go czerwca 1882 roku. — Bank- 
noty anstryac. 170'10. Krótki Więdęń 
Krótka Warszawa 204:70.— Banknoty ros. 205— 
5°% Listy zast. Polskie 62:40. — 4°), Listy likw. 

— Akcye kolei Karola Ludwika 
13425. — Akcye austr. kredytowe 535—. 


kułami lub omówieniami. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Na te zeznania czyni X. Naumowicz uwagę, 


że już samo słowo „kiedyść wskazuje, że nie my- Lwów 26 czewca. W horodeńskim dokanacie 


kler ruski postanowił nie wysyłać adresn z wyra 
„| zami Jojalności ani do Pąpieża, ani do cesarza. Wy- 
stosowane zostaną natomiast memorysły. wykazu- 
jące wszystkie wrzekome krzywdy. W ogóle w ko- 
łach kleru ruskiego objawia się zdanie, że skoro 
prokurator tak stanowczo zaznacz 
iż jedenastu oskarżonych Rusinów nie mo- 
żna identyfikować z narodem lub ludem ruskim, 
atem samem nie należy akta oskarżenia uważać 
za cień rzucony na Rusinów, w ogóle niestownem 
'|byłoby wystosowywanie adresu lojalności. 


ów ik Razem 


przyszłości, lecz mógł mieć tylko na myśli poglą- 
dy wypowiedziane w broszurze La Pologne et les 
Habsbourgs, w której jest mowa o ewentualnej 
wymianie wschodniej Galicyi ża Kongrotinke. ; 

wiadek Marko Malinowicz, włościanin z Hni- 
liczek podał znane już powody, które skłoniły gmi- 
nę do przejścia na prawosławie. X. Herasymowicz 
podsunął włościanom tę myśl, twierdząc, że dosta- 
ną osobnego proboszcza chyba wówczas , jeżeli 
przejdą na prawosławie. Całą sprawą zajmował 
się wyłącznie Szpunder, który twierdził, że pienią- 


czerwca 1882 r. 262,898|1 "72,527)92] ` 341,241 


855,240|27] 3,917,812 ył w Izbie są- 


_ 927,768|19] 4,259,233166 


48,599/46]  285,523/85 


Telegramy biura koresp.  |dy 137:50.— Lo 


627,808|23] 3,565,549/42 


Dalszy świadek, Stefan Jaworski, włościanin 
z Hniliczek zeznał, że myśl przejścia na schizmę 
poddał Szpunder, który miał już gotową deklara- 
cyę i kazał ją podpisywać. Ten świadek wyjaśnia 
także powody, dla których włościanie nie chcieli 
w pierwszym dniu urzędowania komisyi konsysto- 
ryalnej powrócić do unii. Pojawił się bowiem diak 
Soja ze Skałatu i nakłaniał Szpandra, aby nie od- 


FT Wiedeń 26 czerwca. Do N. fr. Presse dono- 
noszą z Pesztu 26 b. m.. że syn Olgi Hrabarowej, 
Bela Hrabar, kadet pułku ułanów został w Mezó- 
Laborcz aresztowany. Znaleziono u niego kores- 
pondencye rosyjskie. 

P Ż 26 czerwca. Na w 
dzeniu konferencyi 
de dósinteressement 
stkich mocarstw, poc 


` Razem | 3,104,665|58] — 676,407[68] 3,851,073[27 


Wadowice 22-go czerw. — Płacono za 100 
kilogramów pszenicy 10:67 złr., żyta 7:12 — 
jęczmienia 6'42 złr., owsa 7:04 złr, ziemniaków 


1:40 złr., słomy 2*— złr., siana 2:40 złr. czorajszem posie- 


podpisanym został protocole 
przez reprezentantów: wszy- 
zem rozpatrywano się w sy- 
j w Egipcie. Jutro nastapi dalszy 


Artykuły w dziale „Wadesłane' nie pocho- 
dzą od Hedakcyi. St. 
NADESŁA NE. 


Dopiero na drugi dzień pojawił się Załuski ze 
Zbaraża i przedstawiał włościanom, że jeżeli nie 
cofną deklaracyi, zapłacą karę stemplową. To po- 
skutkowało — wszyscy powrócili do Unii. 

Szpunder opowiadał także świadkowi, że X. Nau- 
mowicz miał powiedzieć, iż sam przejdzie na pra- 
wosławie i zostanie proboszczem w Hniliczkach, 
bo mu się już sprzykrzyło między żydami w Ska- 


Paryż 26 czerwca. Podług wiadomości nad- 
chodzących tu z Port-Said, panuje wzdłuż kanału 
sueskiego najzupełniejsza spokojność. Wiadomość 
jakoby przysposabiano torpedy, celem przerwania 
żegługi na kanale okazała się bezzasadną. Wia- 
przesłane z Aleksandryi stwierdzają, że 
powodu nadwątlonego zdrowia za- 


Czytelnikom Czasu chcącym kupić piękne złote 
i srebrne zegarki, polecamy wyroby p. Filipa 
Fromma w Wiedniu Rothenthurmstrasse 9 na- 
przeciw Wollzeile. Ceny najtańsze w monarchii, — 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, Kto zwidza 


Wiedeń, powinien tam kupić towar. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Aniasi Miobukowskć, 


Giary o EO Oo: 
p Donan Damptsdh: A 
Salzb.-Tyr. 1873 200 

Eperies. Tarn. węg. część 300 
Franciszka Józefa . Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
'Lwowsko-Czern.Jassy . £ 
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a T RE S ORAN NET 
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5 


s 3 3 33 3 3 


1 OS: 
R .-Lud. I Em.. 300 ŁY esteńskie . 
Staats-Kisenb.-Gesell. . u 4y, " ił FE 
Südbahn (Lombard 
Theisbahn (Cisańska) . 


Weg. gal. Łupkowska . 


Koszycko-Oderb. e . _ . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 


Imperyały rosyjskie 
Funty. szterl. angielskie 
Liry tureckie złote 
Marki niemieckie za 100 marek 

Rubel papierowy za 100 


Listy zastawne. 

% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5%, Boden Credit allg. 
LJ 


5%, 

6, Tow. kred. krakow 
7%, Listy dłużne Włośc. 
6%, Towarzystwa kredyt. 
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eg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
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Lwów 24 Czerw. 
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5, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
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Warszawa 23 Czerw. 
5% Listy zastawne nowe 1869 r.. . 


6*/, Listy likwidacyjne 
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 INFORWACYA 


dla zwiedzających Kraków 
Najtańszy, najtreściwszy i najnowszy przewo: 
. Anik po Krakowie wyszedł już w 4 wydaniu 
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


L. 10. 


jowego w Krakowie z dnia 9 czerw- 
ca 1882 r. L. 13104 wierzytelności 
upadłości Fany Birnbaum za nieścią- 


sę | galne uznane, uchwałą zgromadzenia 


3 25 lat istniejące » s 

BIURO NAUCZYCIELEK ; 

Heleny Nowoleckiej 
Kraków, uł. Wisina l. 9. 


Bra WŁ Miłkowskiego q Krakowie 
' przy ulicy św. Anny, róg Rynku. 
7 Cona 10 atw: (1548-2-10) 
Ułatwia wybór ządanych nauczycielek i na- 6 
uczycieli, posiadających odpowiednią kwa- . | 
lifikacyę, tak pod względem nauk szkolnych, g 
jak również i dokładnej znajomości języ- | 
` ków obcych, śpiewu, muzyki oraz rysun- 4 
ków, tudzież poleca wychowawczynie. 
bony Polki i cudzoziemki.. 
Zlecenia w tym zakresie, załatwia przez 4 
korespondnecyę lub za osobistem porozu- 
mieniem. (1407-4-) 


B= e Ua 


NE WDOWA M 


w średnim wieku, z lepszego domu, obznajmiana 

z gospodarstwem, kuchnią i szyciem, poszukuje 

umieszczenia jako gospodyni, może pożyczyć do 

gospodarstwa 500 złr., bez procentu. Bliższa wia- 

domość pod lit. IE. WW. pos. res. Nowy Sącz. 
(1608-1-2) 


/ Najdawniejsza, bo od lat 28 założona, 
jedyna katolicka 


FABRYKA OCTU 


na Półwsiu Zwierzynieckiem Nr. 27 ; 
główny skład: ulica św. Jana. 
„w domu Wgo Pareńskiego, 
poleca Szan. Publiczności swój wyrób jako naj- 
czystszy, bez żadnych domieszek szkodliwych 
zdrowiu, po zniżonych cenach: 
Ocet epirytukowy. . 1 litr po 10 cnt. 
„ Zwykły . .. 
biorącym większą 
(1611-1-3) 


EPO EA Ah 

ilość cena stosunkowo zniżóna. 
Z uszanowaniem 

Bolesław Łysakowski. 


Dwa nowe organy 


08 i 12 rejestrach, tanio, harmonie różnej 
wielkości poleca zakład budowy or 
ganów i harmonij Patzkego 
w Lesznie (Lissa) pod Wrocła= 


wiem. Cenniki opiatnie i darmo. (1496) 


= Do sprzedania LANDAUER 


elegancki i mało używany, z rekwizytami 
do podróży, za nader umiarkowaną cenę. 
Wiadomość u lakiernika Eberta, przy 
ulicy Franciszkańskiej, naprzeciw 
pałacu biskupiego. (1599-2-3) 


W dobrach Tarnowcu, 


jest do sprzedana owczarnia. składa- 
jąca się ogółem z 500. sztuk merynosów 
rasy Negratt'. Owczarnia ta od lat 30 przez 
samego właściciela prowadzona, odznacza 
się obfitością i wyrównaniem wełny, tudzież 
zdrowiem zwierząt. Boiższa wiagomość u 
wlasciciela Konstantego Pilińskiego w Tar- 
noweu, csta'nia poczta Jasł . (1598-2 3) 


ORYGINALNE 


wschodnie mleko różana 


(Original-oriestal. Rosenmileh) 
aptekarza KAROLA RUSSA, 
nadae ceize natychmiast a nie dopiero po | 
długiem używaniu, taki delikatny Iśniąco 
biały, młodociano świeży koloryt, ja-| 
kiego żadnym inoym środkiem osiągnać nie | 
można, usuwa plamy waątrobiane, piegi, wy- 
rzuty, tłuszcz, czorwoność twarzy, spalenie | 
słońca, zmarszczki, każdą żółta lub brunatną | 
cere nat;chmiast i nadaje się zarówno jedna- 
kowo na wszystkie części ciała. Cena A złr. 


"TANNINGENE. 


Poręczony nieszkodliwy środek do bar- 
wienia wszelkich włosów bez przy- 
mieszki ołowiu, 

szczególnie na siwe i białe włosy, (także 
brodę i brwi), które tylko po jednorazowem 
użyciu otrzymują napowrót z pewnością i nie- 
zawodnie tąsama połyskującą barwę natura- 
Ina blond, brunatna lub czarną, Fari miały 
przed zesiwieniem i która się nieodfarbuje 
ani przez mycie mydłem ani w kąpieli paro- 
wej. Również nadaje się ten środek do bar- 
wienia rudych i szpetnych włosów w dowol- 
nem cieniowaniu bardzo dobrze. 

Cena 2 złr. 50 ct. 


Szczególności te są sumiennie zbadane, 
prawnie ochronione i poręczone jako zupeł- 
nie nieszkodliwe. Do nabycia prawdziwe u 


|| podpisanego fabrykanta. 
Karl Russ’ Nachfolg. (Ant. J. Czerny) 


Wien, E., WWallfischgasse 8, 
Odznaczone na 8 wystawach. 

Składy w Kirakowie u p. W. Redy- 
ke apt.; we Lwowie u p. Z. Ruckera apt.; 
w Przemyślu u p. Nahlika apt.; w Brodach 
u p. Inlaendera apt.; w Czerniowcach u p. 
Altha apt.; i wielu innych znacznych aptekach 
i składach pachnideł. 

ME” Uprasza się jednak usilnie o zażąda- 
nie wyrażnie obów „RUSSA“ ponieważ 
„| wprowadzają w handel wyroby pod podobne- 
mi nazwami, które są jednak bez żadnej war- 
|toścl. — Obszerne prospekta wszelkich moich 
szezególności posyłam na żądanie darmo i 
opłatnie. Mg" Uprasza się o zachowanie ną 


wypadek tego ogłoszenia, gdyż rzadko tylko 
bywa umieszczone. (1279-6-6) 


. ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GAOYATNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
znie Z ro- 
5 mogą sig 
używać jako środek orzeżwiaąjący, oczyszczający 
7 sprawiający przeczyszczenie. Motoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab 


wodzeniem; ponieważ składają się wył 
ślin, niesprawiają rznięcia ani kole 


krów lu 
pi 
wi 


dej pigułce znajdował się napis Cauvain. 


h 


łki Cauvaina znajdowały się we fiakonikae 
łożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 


ogólnego wierzycieli z dnia 1 czerw- 
ca 1882 r. w ogólnej wartości 14,120 


złr. 10 ć. w. a. w biurze podpisanego |. 
$c. k. Notaryusza w Krakowie, ulica 


Bracka Nr. 13, dnia 5 lipca 
b. r. o godz. 10 w jednym 
terminie, za jakąkolwiek bądź 


cenę ofiarowaną i za gotową zapłatę | x 
bez żadnej ewikcyi ze strony masy | 48 


konkursowej sprzedane będą. 


Wykaz wierzytelności i bliższe ip 
warunki w biurze podpisanego `c. k.| fA 
$ | Notaryusza przejrzeć można. w 
Kraków dnia 19 czerwca 1882 r.|fE 


Stefan Muczkowski, 
e. k. notaryusz jako komisarz sądowy. 


KA 


ogniotrwaie 
- Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w AGENCYI dla ROLNIKÓW 
S. Mikuckiego 
w Rynku gł. pod Nr. 28, 


(156-25-) 
Subjekt 


w handlu bławatnym. Oferty pod 
lit. A. T. B. p.r. Wieliczkr. (1557-3-3) 


Ein wahrer Schatz 


für die unglücklichen Opfer der Selbstbe- 
fekung (Onanie) u. geheimen Ausschwei= 
fungen ist das beriihmte Werk: 


; 
DrRetau's Selbsthewahrung. 
AEEA A A 

; 78 Auflage. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl. 
Lese es Jeder, der an den schrecklichen 
Folgen dieses Lasters leidet, seine aufrichti- 
gen Belehrungen retten jährlich Tausende 
vom. sichern Tode. — Zu beziehen durch 
G. Pónicke's Schulbuchhandlung in Leipzig, 
sowie durch jede Buchhandlung. In Krakau 
vorrithig in der Buchhandlung von J. M. Him- 
melbiau. (1137-6-12) 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło AUX VIOLETTES DE PARME 
Hssencya dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda taletowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 

` |Pomada AUX VIOLETTES DE PARME 
j AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 
(734-10-) 


Ces. kr. nadworny $$$ zakład artystyczny 


[1581-2-3] | 
Wskutek polecenia c. k. Sądu kra- |. 


po ukończonej 5 -letniej pra- | 
ktyce, poszukuje miejsca| 


3 


> a 0GŁO 
z wy masie konkursc'wej zegarmistrza aib 1 
M STIERHONTOWSKIEGO/ 


we LWOWIE L. 1, ul. SOBIESKIEGO w 


jest wielki zapas rozmaitych zegarków Š 
złoty th, srebrnych, kieszonkowych, stołowych, ściennych, budzików, | 
 łańcu szków, medalionów, kulczyków, jakoteż urządzenie sklepowe "æ, 
GA pojed, pńczo lub w całości po cenach bardzo przystępnych do sprze- |% 
dania.. (1582-1-3) II 
Zarzadea masy, adwokat dr. Dzidowski, 
U ulica, Kościuszki, Nr. 2, we Lwowie. 


Foszmem Aku GÓ7 ai imi GG titan uć 


boommm 


J. AHNATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy 


j poleca pod enen swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 
uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi. 


=== ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, o©palemie słozeczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy bia'ość, 
delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr. 


WODA FESOŁKOWA 


nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszezenie ` 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli- 
katność. — Cena 1 złr. 


XS" MAGNOLINA g 


jedyny środek AW RY, płeć, skóra sucha, szorstką i zgrzybiała pod wplywem Mim- 

gnolimy staje się miękką, przejrzystą i delikatną. MAGNOLENA usuwi czerwo- 

mość mosa, niszczy wągry tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadzją w okolicy 
nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


BY” Woda Lilijowa. € 


‘Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod em tej cudownej wody . 
po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct. f 


ORIENTALINA czyli PUDR w płynie 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną po i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną), 
~ odświeża ją i konserwuje. — Cena 1 złr. 


| Pudr książęcy biały | 
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w wym składzie 
ani bizmutu gni ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkod:i xych zdrowiu 


i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalna ı bardzo przy- 
jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr. i 


==: PUDR KSIĄŻĘCY 


cielisto -różowy i cielisto -żółtawy po 1 złr. 20 centów. 


KREG orjentalny biały, 


cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek. 


Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta - 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżonąji odmłodzona. Cena 1 złr. 20 et. 


Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. — Fi- 
lla w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. (164-41-) 


MBPOG>-G-00/MOQO0000 
WTMOP E CHINA Z Z ŻERAKNIME 
, PP. GRIMAULT i K”, APTEKARZY W PARYŻW 


BED 


e 


Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka i w aptece p. Trauczyńskiego.  (217-17-) 


WIL 


WE ZY Z SA Pn Di 


“Salon mód paryskich - 


w Krakowie przy ul. Szewskiej pod L. 8, 


od I sierpnia ISS2 r. ulica 
Wiślna L. 9. (1593-2-6) 


|Wielki wybór kapeluszy, kwiatów, 


koronek, piór. — Pracownia sukien: 
Materyały w najnowszym guście. 
Klementyna Chojecka. 


NE” OSOBA 


l] znająca się na wiejskiem gospodarstwie, poszu- 


kuje miejsca za gospodynią na wieś od św. Jana. 
Oferty pod M. R. 10, post rest. Kraków. 


(1607-2 3) 


DO MAGAZYNU 


w KRAKOWIE, 
nadszedł świeży transport 


parasolek En-tout-cas 


i parasoli 
prawdziwych angielskich bardzo ele- 
ganckich. (875-23-) 

NASIENIE 


RZEPY PASTEWNEJ 


ściernianki (Stoppelriibensamen) jeden I ti. 


A złr. w. a., poleca skład nasion J. Bul- 
słewicza w Bochni. (1521-7-16) 


Handel „pod OBRAZEM: 


wraz z domem lub bez tegoż, 
atoli z zapewnieniem kilkolet= 
miego najmu odpowiedniego na 
handel lokalu. jest pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzeda- 
dania. — Bliższa wiadomość 
w. kantorze J. Wentzla. (1580-2-3) 


oszukuje się natychmiast za wy- 

Peiz i prowizyą zdel= 

nego podróżnego, który 

mą biegłość w obcowaniu z prywa- 
tnymi kupującymi. i 

Dotyczące osoby muszą władać 


HELMA FENZAJ 


Ogłoszenie konkursu 


Niniejszem ogłasza się Konkurs na- po- - 
sadę lekarza miejskiego doktora medy- | 
cyny w Willamowicach, w Starostwie 
Bialskiem. Do tej posady przywiązaną jest 
prócz woltego pomieszkania roczna płaca 
350 złr. w.a. Apteka w miejscu. Kandydaci 
ubiegający się o tę posadę, raczą podanie 
wnieść do 31 lipca 1882 r. do miejscowe- 
go urzędu gminnego. (1544-3-3) | 

Willamowice dnia 13 czerwca 1882 r. 

Józef Gandor, burmistrz. 


eanan 


©. Dr. med. Witold Jarogzyński $ 


ordynuje w ciągu całego se= | 

zonu w Karlsbadzie. a 
Mieszka: w domu VULCAN, 
na Kreuzgąsse. (1379-35-) 


MIESZKANIA 


do wynajęcia od I lipca, przy ul. Kanoniczej, Nr. 16. 
Na pierwszem piętrze 4 pokoje (3 frontowe), 

nyża, kredens, kuchnia i jeden pokój za kuchnią, 
Od tyłu 2 pokoje i kuchenka. ; «A 
Na żądanie może być wynajęte całe pierwsze 

piętro skłądzjące się z 10 pokoi (4 frontowe), 

nyży, kredensu i kuchni. (1453-7-9) 

ge~ Wiadomość u stróża. W 


"SKŁAD ZEGARKÓW. 


Najlepsze zegarki najtaniej w słynnie znanym 
składzie zegarków. , 


Q P.Szeblewskiego 


zegarmistrza w Wwiedniu. Gold. 

ÀA schmiedgasse Z, obok placu $ 
Szczepana. 

Rzetelna poręka. Bardzo wielki wybór | 
dobrze regulowanych genewskich zegarków kie- | 
szonkowych wypróbowanych przez c. k. urząd | 

cechowniczy. „alk 
Srebrne zegarki cylindr. złr. 9, 10, 13 i wył. 

S $ remont. cięż. „ 14, 15, 18, „ 
Złote zegarki damsk. „20, 2458041 „0 
tremont., 25, 30,35, s 
5 SRR remont.; 35, 40, 45, „ | 
Srebrne łańcuszki do zegarków złr. 2:50 do 12 

złote 20—100. (1462-3- 
ME" Zamówienia wykonywa natychmiast za za- 
liczką pocztowa Nieodpowiedni towar wymieni 
a zegarki przyjmuje wzamian i do naprawy. "GRĘ 


n n n 


ANEETA amn 


CZEREŚNIE SERCOWE 


koszyk 5 kilo 1 złr. 80 ct. rozsyła opłatnie 

wszystkich stacyj pocztowych Austryi-Węgier M 

dwik Seelw Znojmie (Znaim) na Morawi 
- (1560 4-19) 


oboma językami krajowemi i miećj. 


dobre polecenia. 

Oferty uprasza się nadsełać do 1 
lipca pod lit. A, Z. poste restante 
Kraków. (1579-2-3) 


WINO 


słynnych gatunków z margrabstwa Istryj- 
skiego, czarnoczerwone, prawdziwe i nie- 
fałszowane , bardzo zdrowe pożywne i krew 
tworzące, bardzo delikatne, aromatyczne, 
silne i trwałe, którego nienależy brać za- 
równo z cierpkiemi ściągającemi winami 
dalmatyńskiemi. Rozsyłka pocztą 7a zali- 
czką opłatnie bez żadnych kosztów: 
baryłka 4 litrowa A 
Refosco słodkia wino na wety. złr. 3:40 Ẹ 
Istryańskie najlep. wino stołowe „ 250 Ñ 
Terrano dobra wino st łowe. . . 230 K 
JES” koleją w heczułkach dębowych gi 
obitych żelaznemi obręczami po 50 htrów gi 
z opłatą cła. beczki i frachtu. litr no $ 
70, 50, 46 centów. .1388-5-10) $ 
R. Maiti w Tryeście. 


A 


Wina węgierskie 


białe i czerwone rozsyła za zaliczką w bu- 


"wyrobów tkanych i haftowanych  (1083-10-) 


w Wiedniu. I., Seilergasse Nr. 10. 


ZNACZNY ZAKŁAD” PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH. 


Wykonywa wszelkie w tę gałąż wchodzące roboty, jak chorą- 
gwie towarzyskie, wstęgi do chorągwi, nakrycia na 
mary itd. za poręczeniem bardzo trwałego i taniego wyrobu. 
Cenniki i wzory darmo. Dostawa także na częściowe spłaty. 


Nr. 755. 


OBWIESZCZENIE 


względem zabezpieczenia dostawy siana w następujących wojskowych stacyach kwaterunkowych jw drodze 
licytacyi ze zastrzeżeniem wyższego zatwierdzenia, mianowicie: 


licytacya odbędzie się 


dla stacyi 


Kraków 
Podgórze 
Wadowice 
Wieliczka 
Kenty 
Chrzanów 
Tarnów 
Debica 
Jasło 
Nowy Sącz 
Krosno 


owie, 


e potrzeb 
Stradom L. 18, II. piętro. 


. magazyni 
wojskowych w Krak 


w c.k 


Bochnia 


18 lipca 1882 r. 


codzienna potrzeba przybliżona | 
= siana po yanatin, 
| 4500 | 


gramów 


5600 mające być 


na czas | 3400 
NE: złożone 


od do 


złr. w. a. 


porcyj 


ka 1882 r. 


ierni 


30 września 1883 r. 


1 paźdz 


„|grzech. 


„ltelkach i beczkach Leopold Heim 


w Rosenberg w Górnych We- 
(1517-7-20) 
Cennik ra żądanie opłatnie. 


FRANZ JOSEF: 
NB ITTERQUELLE 


w Krakowie: „W cierpieniach położn. i gin. sprawia zawsze 
małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek“. */, 


Prof. Dr. Madurowicz 


á (jako szezególność) 
j „BĘ lekkie w. manipulacyi, trwało i 

0, — 7 wiele działające, szerokość i 
cia 400 i 500 mm., cena 10 i 12 złe, (już 13,000. 


w obiegu) dostarcza ©. k. uprzyw. fabryka machin | 
Krauss & Co. w Wiedniu, Währing. (1284-8 10) $ 


patentow. 3 i 4 skibowe pługi 
, poleca i dostarcza. punktualnie 


jeneralny ajent (1484-29 76) 
Juliusz Carow w Pradze. | . 


Z AEC YW: AEC PA ATA. 


Do wydzierżawienia | 


dobra Tomaszowce oddalono od] 
stacy: koler Czerńiowieckiej w Bukaczow: ji 
cach o 1, mili, składająca się. z dwóch go 
folwarków, z których każdy ma zwyż 1000 
morgó* razam roli, łą% i pastwisk 0pa80* 
wych. — Chcący wejść w interes dzierża- 
$y, raczą sę zgłorić do D. Abrah: 
mowicza, właściciela dóbr w Siemi 
nówce, poczta Szezerzec. (1543-3-0) 


ZDANIA ZNAKOMITOŚCI LEKARSKI 
O WODZIE GORZKIEJ i 
Franciszka Józefa 
według ogólnego uznania najskuteczniej: 
szej ze wszystkich wód gorzkich. | 
już wia 


Prezes Tow. lek. krak. w Krakowie: „Wodę gorzką Franciszka JóZel 


Dr. Sciborowski, używałem z wybornym: skutkiem w tych postaciach chorób, w 
mwody gorzkie są wskazane.“ — 10 listopada 1879. (12 


który! 
31-116) 


czł. Akad. Um., Prezes Tow. lek.: „Ponieważ nawet w małych ilościa! 
Dr. Warsc auer, zawsze bardzo dobrze skutkuje, mogę ja najusilniej polecić”. — 39, 1880 


SKŁADY: w Krakowie J. Wentzel, W. Goldwasser, St. Feintuch, A. Hawełka, J. 


Janigh 


K. Wiszniewski apt.; J. Trauczyński apt. jakoteż we wszystkich aptekach i renomowanych składać! 
wód mineralnych. — Uprasza się żądać zawsze wyraźnie „Franz Josef* Bitterquelle. — Pisma | 
źródle itd. otrzymać można gratis za pośrednictwem Dyrekcyi rozsyłki w Buda-Peszoie 


iele Landec! 


SETA PERAR ; 
w Pruskim 
Szlasku. 


Otwarcie ál] kapieli z dniem i maja, zamknięcie w końcu września: 


Magistrat. BIRKE, burmistrz. 


(1018-2-3) 


Pracownia Kamieniarska i 
Fabiana Hochstim4 


w Krakowie, róg ulicy św. Gertrudy i Ste! 
rowiślnej, wprost kościoła Dominikanó% 


obok plantacyj = 


zaopatrzona jest w 


z najtrwalszego piaskowca 


własnych łomów, mój 


Ropczyce z Brzyzną 
| 


muru lub granitu wykończone, w różnych cena 
począwszy od 30 złr. w. a. Przyjmują się zat 
wienia i wedle nadesianych rysunków; oraz | 
posadzki różnobarwne marmurowe i ogniotrwałe I 
 zaikowe, ktore po ułożeniu podobne są do kobie! 


Cemy .ZMIŻOME. s | 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Zakocińsk. 


Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (92 112 ) 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Wi- 
ktora Redyka przy Małym Rynku, — we Liwowie 
W aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 


zosa — w Czerniowcach. = 3 
skiego. : ch w aptece p. Golichow. 


Czcionkami Drukarni „Czasu. 


Dotyczące szczegółowe obwieszczenia mogą być przejrzane w urzędach gminnych powyższych stacyj, 
wszelkie inne warunki zaś w c. k. magazynie potrzeb wojskowych w Krakowie (Stradom Nr. 18, II. piętro). 


| ©. k. IKomisya zarządzająca magazynu potrzeb wojskowych 
ię Krakowie, d. 20 6zerwca 1882 r: (4583-1-3) 


